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(Ministerjum mimo grożby „swojej nie ustąpi. — De- 
legacja nasza poyinna wytrwać przy swoim wniosku 
finansowi. -n Ważność soli bydlęcej dla Galicji; trze- 
ba podawać petycje do Izby panów. — Konferencja w 
sprawie rumuńskiej a Moskwa i Prusy. — Nowe zama- 
chy „moskiewakie na Rusi i Litwie. — Wydalenie ks. 
Brołowackiego z Wilna w głąb Moskwy niby z powodu, 
iż jest Unitą.) 
e4 | Brozba, iż ministerstwo obcene ustąpi w ra- 
zie, gdyby Izba nehwaliła nałożyć 257, podatku 
na kupony od długu państwa, wydaje się nam 
zupełuia pozorną. Rząd obecny ze względu 
na zagranieę isne koronę, zająć musi stanowisko 
oporne: przeciw 25-procentowemu podatkowi od 
kuponów: Wygodniej i bezpieczniej jest dla mini 
sterstwa, gdy ulegnie pomimo oporu swego presji 
Bedy państwa. ' 

Jesteśmy przekonani, że ministerstwo z tego 
puwodu aż do ostatniej chwili występować będzie 
opornie przeciw tej uchwale, lecz poddając się w 
końcu większości Rady państwa, przedstawi tę n- 
chwałę cesarzowi do sankcji.* Gdyby się mini- 
sterstwo już obecnie przed zapadnięciem postano- 
wienia finalnego w Radzie państwa, godziło na 
tę „redakcję: procentów, toby skompromitowało rząd 
na zewnątrz i wobec korony. Jeżli więc powta- 
rzać się będą w Wiedniu wieści o oporze mini- 
sterstwą i o, zamiarze ustąpienia, to wcale ztąd 
nie- potrzeba będzie wnosić, iż  ministerstwó isto- 
tni ustąpi. 

Rzucona jednak wiadomość o ustąpienin mi- 
nisterztwa już dzisiaj wywarła ten skutek, że zwo- 
lennicy wyższego nad 25'/,. opodatkowania wie- 
rzycieli państwa ustępują z.pola, i już bronią tyl- 
ko uchwały, Wydziału, fiuaqsowego, podczas gdy 
dziennikarstwo, wiedeńskie, pod wpływem. kapita- 
listów stojące, agituje przeciw tej nawet uchwale. 
Lepiej było tak prowadzić rzecz, aby role były 
zamienioue, t.j. aby poplecznicy kapitalistów i 
wierzycieli państwa domagali, się przynajmniej nie 
wyższego opodatkowania, jak uchwalono w Wy- 
dziale finansowym. Delegacja nasza powinna wy- 
trwać przy swoim pierwotnym wniosku i powtó- 
rzyć M pelnej. 

Ż kraju „liczne sot jeg ezwania, ab 
podnieść sprawę soli, easi, CA aby nasi 
panowie w Izbie wyższej wnieśli przywrócenie 
soli dla bydląg której zniesienie żadnemu krajowi 
tyle nie przyniesie szkody, co naszemu. Zbieramy 
materjały do tej sprawy 1 przedstawimy je w Ga- 
tecie. Należałoby zająć się tą sprawą 1 Towarzy- 
stwom agronymicznym i Radom powiatowym. 
Patrjotyczno-rolnicze stowarzyszenie w Czechach 
udało się już w tej sprawie z przedstawieniem do 
Izby wyższej. ; 

Donosiliśmy już, iż Francja wraz z Austrją 
poraszyły sprawę ksieztw Naddunajskich, i oparte 
na traktacie gwarancyjnym 2 -s. 1858, wezwały 
mocarstwa, -na. tym - traktacie podpisane, do ze- 
brania konferencji, któraby nie sprawę rumuńską w 
ogóle, . lecz prześladowania żydów w Rumunii w 
Bzczególności wzięla pod rozbiór. Teraz donoszą, 
że nadeszły do Wiednia identyczne noty z Pe- 
tersburga i z Berlina, w których Moskwa i Prusy 
Qświadczają z ogródkami, iż w sprawie rumuń- 
sko-żydowskiej nie wezmą żadnego udziału, bo u- 
ważają ją za czysto-wewnętrzną, chociaż gotowe 
są przystąpić do“ konferencji, któraby w ogóle 
cały traktat gwarancyjny z r. 1858 wzięła pod 
rozbiór. W Berlinie i w Petersburgu życzą so- 
bie takiej modyfikacji tego traktatu, któraby na- 
dała więcej udzielności | Swobody księciu Karo- 
lowi Hohenzollern. 

Kijewlanin a zanim wszystkie dzienniki mo- 
skiewskie w szerokiem państwie carów zajmują 
się sprawą, która stać się może w ręku moskiew- 
skiem nowym Środkiem zadania klęsk Polakom 
na nieszczęśliwej Rusi, znajdującej się pod pano- 
waniem moskiewskiem, w każdym zań razie 
napędzi niewątpliwie tamtejszym apostołom mo- 
skwicizmu nowe zyski z wycieńczonych kieszeni 
ludności miejscowej, co jak wiadomo, jest za- 
wsze główną pobudką patrjotycznej gorliwości 
działaczy moskiewskich. 

Sprawa odnosi się do tak zwanego archiwum 
centralnego w Kijowie, Instytucja ta, założona 
przez Moskali dla skupienia w niej wszystkich 
dokumentów dawnych ziemstw i grodów z czasów 
do 1800 roku, uległa po powstaniu, wraż z wszy- 
stkiemi innemi, radykalnemu przeobrażeniu. Po- 
rozpędzano Z Dej ronnie Polaków, a nasłano 
Moskali... W dargpa gie r.z. ustąpił ostatni urzę- 
dnik polski. Wyda dk Jego. przyspieszyło, jak 
powiada Kijewianin, 0 kryeip, a raczej poszlakę 
nadużycia urzędowego: ala z ksiąg, do archi- 
Him należących, nie zosta znalezioną na wła- 
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sze były w latach od 1858—1861, to jest je- 
dnem słowem, w tych latach, gdy z powodu re- 
formy włościańskiej potrzeba regnlowania tytułów 
własności była największą. Kijewlanin, czy też 
komisja śledcza utrzymują, że od r. 1852 (rok 
założenia archiwum) po rok 1866 sfałszowano i 
wydano fałszywych wyciągów legitymacyjnych 
około tysiąca. 

Nie mówiąc już o tem, że trudno pojąć, ja- 
kimby sposobem dokumenta tak Świeżej stosun- 
kowo daty jak rok 1783, mógły być fałszowane, 
gdy stosunki ówczesne już po katastrofie naro- 
dowej w tych prowinejach, już pod rządem mo- 
skiewskim, mają prawie żyjących jeszcze świad. 
ków, są jakby współczesne, łatwo wyobrazić go- 
bie, jak nienawiść i żądza zysku obecnych dzia. 
łaczy moskiewskich wpływać może na sąd jeh o 
autentyczności polskieh dokumentów. Sama zaś 
cyfra 1000 okazuje, jak puszczono wodze fan- 
tazji i gorliwości nowej, i jak obszerną rozpu- 
szczono siatkę ną połów zysków, jeżeli nie na 
nowe pognębienie tych, którym zgubę zaprzy- 
siężono. I 

Jenerał Potapow, wielkorządzca Litwy, czyli 
Zachodnio-półnoenego kraju, wydał kilka okólui- 
ków, dowodzących, że śmiałym krokiem postępuje 
dalej 'w Klady. swoich. godnych poprzedników, 
Murawiewów, Kanfmanów i Baranowów. Po- 
między innemi wydał okólnik, nakładający kary 
pieniężne na używających języka polskiego. Po- 
mimo. tego publicystyka moskiewska, przerażona 
pogłoskami, że jenerał Potapow chce porządek 
zaprowadzić w Zachodnio-północnym kraju, a je- 
szcze bardziej śmiałością jego, iż poważył się oddalić 
dwie powagi miejscowe w moskwiceniu kraju, dwóch 
zasłużonych działaczy, kuratora Korniłowa i 
predsiedatiela. skarhowego Żubkowa, nie może 
się uspokoić. w obawacb o trwałość i skuteczność 
narodnej sprawy. 

Szukając śladów bardziej ludzkiego postępo- 
wania nowego satrapy Litwy i Białorusi — nie 
znajdujemy żadnych innych, jak tylko zniesienie 
stanu wojennego w odległych ziemiach polskieh: 
w gubernii mohilewskiej, w powiatach orszańskim 
i bychowskim; w gubernii mińskiej, w powiatach 
słuckim i nowogrodzkim, z wyjątkiem miast 
Słucka i Nowogródka; w gubernii witebskie,, w 
powiatach witebskim, siebieskim, lepelskim i po 
łockim, z wyjątkiem miast Witebska i powiato- 
wego „Połocka. O zniesienin zresztą stann oblę- 
żenia w tyeh ziemiach, gdzie Moskale mają roz- 
liczne interesa handlowe, od dawna się sami Mo- 
skale dopominali. + 

Dziennik Moskwa. objaśnia , dlaczego: wyraz 
porządek takie obudza ohawy w moskiewskich 
mężach politycznych. Moskwa bez ogródki po- 
wiada, że wyraz porządek nie ma żadnego 
sensu i znaczenia dla carstwa, jest to naleciałość 
zachodnia, francuzka. „Nasz porządek na Litwie 
zasadzać się powinien na tem, aby wzmocnić 
wszelkiemi. środkami żywioł *narodny,* moskie- 
wski, a położyć koniec polsko-katolickiej intry- 
dze. "Do tego zaś potrzeba, aby nawet niższy 
urzęduik. nie był prostym wykonawcą, lecz 
miał pozostawioną swobodę zastosowywania praw 
l przepisów, odpowiednio do- potrzeb narodnej 
sprawy. 

Czyż mówić się nawet godzi o losie nie- 
szczęśliwego krajn, w którym pozostawiona jest 
swoboda stosowania i wykładu praw działaczom 
narodnym, rekrntowanym -z szumowin  moskie- 
wskiego społeczeństwa, wypędzanym niejednokro- 
tnie za gwałty, pijaństwo i złodziejstwo? (Sam 
słynny Murawiew dwa razy rozpędzał szeregi 
swoich współpracowników) Czyż warto wyka- 
zywać jaki oprócz zniszezenia jest ostateczny cel 
narodnego działania ? „Wolimy raczej z cierpli- 
wą rezygnacją zagłębić się w sferę zdrowego 
rozsądku, aby w niej zaczerpnąć otuchy, że dzia- 
łanie, które samo w sobie nie znosi ładu, ani 
skutecznem, ani trwałem być może. Pod tym 
względem słuszne są niezawodnie obawy koryleu- 


szów moskiewskiego prześladowania. | 
Moskowskija Wiedomosti Z dnia 6. maja strwo- 
żone są wiadomością, Że Słynny U nas russkoj 
diejatel Głowacki, dzisiejszy prezes archeologicznej 
komisji wileńskiej, ma być przeniesiony do we- 
wnętrznych gubernij carstwa. 3 aaa dla któ- 
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gotuje, 1 rzuea światło na parke i c prowo- 
dyrów naszych, którzy występu% i yrpatjami 
swojemi dla pobratymczej Mosiewy, Ep oj przy: 
tem, że szczerze są do unii przywiązani. Nie 
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(2) Doniosłem jnż w ostatnim liście, że re- 
dukcja procentów od dłngu państwa, w komisji 
budżetowej uchwalona, nikogo zadowoluić” nie 
mogła. Wezorajsza giełda znalazła redukcję zbyt 
wysoką i odpowiedziała spadkiem papierów. Dzien- 
nik Neue Presse nazywa tẹ redukcję brutalnem 
bankructwem i stawia na 'pręgierzu nazwiska 
tych, którzy za nią głosowali. Minister finansów 
oświadczył na następnem zaraz posiedzeniu, które 
się wczoraj wieczór odbyło, że rząd nie zgadza 
się z tak daleko idącą redukcją, że przeto w Ra- 
dzie państwa przeciw niej wystąpi. Natomiast ci 
wszyscy; którzy bliżej znają stan materjalny pro- 
wincyj, zwłaszcza odleglejszych, poczytują uchwa- 
loną redukcję za zbyt nizką, albowiem kraje, i 
tak już wycieńczone, nie będą w stanie znieść no- 
wych podatków, zwłaszcza że na pokrycie defi- 
cytu potrzeba będzie podatkami wydobyć o 18 do 
20 milionów więcej jak dotąd ściągano. 

Wśród senzacji tak różnorodnej, komisja bud: 
żetowa postępuje dalej w swoich czynnościach. 
Wczoraj nchwaliła przymusową konwersję długu 
państwa, podczas gdy projekt rządowy propono- 
wał dobrowolną. Wszelako minister finansów zgo- 
dził się już na przymusową konwersję. i 

Rozpoczęto tauże wczoraj obrady nad sprze- 
dażą dóbr kamerafnych. Podkomitet, którego spra- 
wozdawcą w tej kwestji jest Banhans, nie- we 
wszystkiem zgadza się z projektem rządowym. 
Go do dóbr galieyjskich, rząd chciałby je sprze- 
dać wszystkie, jakie tylko jeszcze pozostały, ale 
podkomitet wyłącza od sprzedaży Niepołomice, tu 
dzież wszystkie dobra salinarne, jak Kałusz, Do- 
lina, Dobromil i inne. W rozprawie ogólnej po 
sprawozdawcy -zabrał głos - poseł Zyblikiewicz 
i prosił ministra o odpowiedź na następujące dwa 
pytania: Dlaczego rząd radby- sprzedać właśnie 
galicyjskie dobra, i to wszystkie bez wyjątku, kiedy 
sprzedaż dóbr innych krajów, jak n. p. dolno- 
austrjackiego Wienerwaldu, daleko większe przy- 
niosłaby mu sumy ? powtóre, jakie stanowisko zaj- 
muje rząd wobec protestu, założonego przeeiw 
sprzedaży dóbr narodowych przez Wydział krajo- 
wy? Na pierwsze pytanie odpowiada minister, że 
w innych krajach sprzedano już daleko więcej 
dóbr, reszta zaś jak m. p. Wienerwald przynosi 
skarbowi znaczne dochody; zaś co do protestu 
Wydziału krajowego, rząd uwzględnić go nie mo- 
że, albowiem konstytucja nadaje rajchsratowi pra- 
wo sprzedaży dóbr kameralnych, a powtóre po- 
dobne protesta zakładanoby także i *gdzicindziej. 
Schindler oświadcza swoje niezadówolnienie, że 
podkomitet wyłącza niektóre dobra od sprzedaży; 
domaga się sprzedaży wszystkich dóbr galieyj- 
skich w ogóle, a wniosek swój opiera na tych 
samych zasadach ekonomii politycznej, które nie- 
dawno ekonomista lwowski w Czasie obszernie 
rozwinął. Różnica między nimi zachodzi ta, że 
Schindler widzi w sprzedaży tylko korzyść pań- 
stwa, gdy tymczasem ekonomista lwowski. także 
i krajowi obiecuje wielkie korzyści! Wszakże 
ogólnych tych i nibyto niezbitych zasad ekono- 
mieznych wahał się Schindler stosować także 
i do dóbr dolno-austrjaekicb, jak n. p. do Wiener- 
waldu, idziwnym trafem stósował je jedynie do 
dóbr galicyjskich ! f 

Zyblikiewicz zwracając się do ministra, oświad- 
cza, że w żadnym kraju nie sprzedano na rzecz 
skarbu tyle dóbr eo w Galicji. W. czasie pola- 
czenia jej z Austrją posiadała ona ich tyle, że 
1/⁄; eześć całej przestrzeni składała się z dóbr na- 
rodowych. Wszystkie te dobra zostały wyprze- 
dane, i pozostały z nich tylko owe nieznaczne 
resztki, które rząd obeenie sprzedać zamierza. 
Co do kwestji prawnej, kraj poczytywał i poczy- 
tuje te dobra za własność narodową, z przezna- 
czenia bowiem swego, opłacały one potrzeby o- 
Światy, sądownictwa i innych gałęzi administra- 
cji, i dlatego dawna Rzeczpospolita posiadała ich 
tak wiele. Kraj każdorazową sprzedaż poczytywał 
za targnięcie się na własność narodową, i dziś 
wzdryga się uczucie narodowe każdego mieszkań- 
ca kraju na myśl, że ostatki ogromnych niegdyś 
dóbr sprzedane, a raczej za bezcen zmarnowane 
być mają. Na wywody ekonomiczne Schindlera, 
odpowiada Zyblikiewicz, że rząd sprzedając dobra 
galicyjskie, nietylko nie uczyni zadość ekonomii 
narodowej, ale nawet poczytnjąc sprzedaż za in- 
teres (Geschäft), bardzo zły interes zrobi. Zły to 
interes, jeżeli kto sprzedaje morg ziemi po 4 do 
10 złr., zły, jeżeli potem do salin drzewo przyj: 
dzie kupować, a jeżeli monopol soli będzie „ znie- 
siony, wtedy właściciele sprzedanych dziś lasów, 
staną się monopolistami wobec salin. Dziś skarb 
się nie wzbogaci, później będzie musiał drogo ku- 
pować drzewo, a nadto zada rząd  najdotkliwszy 
cios uczuciu narodowemu. $ $ 

Gros Piotr wyrzuca podkomitetowi, że zasad, 
iakiemi się przy sprzedaży dóbr postanowił kie- 
jakiemi się P Ki KW 
rować, nie stosował do Galicji. I tak nig jest za 
sprzedażą podkomitet, jeżeli cena zbyt niska, a 
jednak radzi sprzedać niektóre dobra morg niżej 
10 zł}; również nie radzi podkomitet sprzedawać 
lasów górskich z powodów klimatycznych, mia 
nowicie, aby kraj od wylewu rzek zasłonić, a mi- 
mo to jest za sprzedażą lasów w Galicji, z któ- 
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rych wiele rzek wypływa. Gros zwraca uwagę 
rządu, że dziś już wylewy wód w Galicji wielkie 
czynią spustoszenia, że rząd wiele traci, bo musi 
odpisywać podatki; jakież. dopiero klęski „czekają 
nasz kraj i rząd, jeżeli nabywcy wytną ..lasyl 
Również Hopfen i Banhans polamizują prze- 
ciw wywodom Schindlera; bronią oni , głównie 
Niepołomie i dóbr salinarnych przeciw sprzedaży, 
i żałować wypada, że na tem samem._ posiedzeuiu 
nie. przyszło do głosowania. Dziś może inny wiatr 
zawiać, lecz porą była zbyt późna, aby do-rQz- 
praw. szczegółowych przystąpić było możną, 


Wiedeń d. 14. maja. 


© Pisałem Wam wczoraj, że ministerstwo 
zdecydowanem jest ustąpić, W Izba przyjęła 
uchwałę Wydziału finansowego, nakladsjąca 25% 
od kuponów na wierzycieli państwa. Doniesienie 
to stwierdziły niektóre dzisiejsze dzienniki, a mia- 
nowicie inspirowane. [nne nie doniosły tego, 
być może dlatego; żeby ministerstwo nie chce zbyt 
zaangażować się w tę sprawę tak, iżby mimo woli 
Już potem ustąpić musiało, skoroby Tzba przyjęła 
uchwałę Wydziału. Zresztą, dowiedziałem się z 
najlepszego źródła, że nawet* wczenaj *w$szła z 
biura korespondencyjnego wskazówka, grożąca n- 
stąpieniem ministerstwa. “Mianowicie pan Beust 
oświadcza jako minister państwa i spraw zagra- 
nicznych, iż nie będzie się w stanie usprawiedliwić 
z podobnego obcięcia kuponów wobec zażaleń 
wierzycieli zagranicznych. To też znaczna część 
przeciwników / niemieckich projektów ministerjał- 
nych w ogóle, jako też stronników uchwały Wy- 
działu finansowego przerażona tą kwestją gabi- 
netową do żywego, upadła znacznie na duchu'i 
nie ma wątpienia, że Izba o wiele prędzej od- 


rzuci wniosek Wydziału, niż żeby się narazić 
miała na ustąpienie ministerstwa. Być może, iż 
na tem stanie, że tylko 20%, od kuponów 


odejmie, gdyż jak słychać, na tyle by się i mi- 
nisterjum zgodziło. Oprócz tego nadźwyczaj to 
złe wrażenie zrobiło, iż w Izbie panów przy 
$. 2. ustawy o lichwie Herbst w imienin rządu 
głosował tak, a ministrowie Hasner i Auersperg 
wprost przeciwnie. * Tłumaczą to dzienniki niepo- 
rozumieniem. Także między ministrem Plenerem 
a Brestlem jest spór eo do traktatu handlowego 
z Anglia. “Bresti jest za podpisaniem ` tegoż, 
Plener przeciw. Wobec takich kwasów między 
ministrami, jako też kryzis ministerjałhej w skatek 
sprawy finansowej, organ feudalnej ligi czeskiej, 
Vaterland, coraz dumniej głos podnosi. I zaprawdę 
stronnictwo * Cłam-Martinitz-Thun jest teraz je- 
dynem solidarnie złączonem  stronnictwem, wie 
dzącem jasno, czego chce. Między stronnictwami nie- 
mieckiemi „quot capita — toi ' sensus. [mie Clama 
teraz częściej słychać niż kiedykulwiek, przecieś 
on był pierwszym, co walkę z ministerstwem na 
polu spraw finansowych rozpoczął, wysyłając Ł 
Czech pierwszy protest przeciw projektóm pana 
Brestlx. Naturalnie nie myślę ani nie życzę subie, 
aby teraz czasy sławy p. Clama; eo tak dzielnie 
według systemu policyjno-biurokratycznego w Kra- 
kowie rządził, wróciły ; zdaję tylko sprawę z te- 
riiai tu przy nadanej okolicznej mówią i 
myślą. ë$ : me 
Do ministra spraw wewnętrznych udała się de- 
putacja robotników tutejszych, żądsjąca powsze- 
chnego prawa wyboru. Minister Giskra bardzo szor 
stko deputację przyjął, oświadezył, iż powszechna 
prawo wyboru prowadzi do zdemoralizowania Izby, 
i że takie i tym podobne zachcianki i petycje ro- 
botników są przeciwne nowej konstytucji. Namie- 
stnikiem Morawy ma zostać Thun, jednakże nie 
Lew, znany przywódzcea stronnictwa wsteczno-feo= 
dalnego, lecz Oswald, który w Izbie panów z wię- 
kszością głosował. ta 


Paryż 11. maja. 


(w.) Ostatnie posiedzenie Rady ministrów 
zajęte było między innemi ko AK kwestji, 
czy korzystnem i możliwem ędzie dla Francji 
uniknięcie wojny w roku bieżącym, I czy akcja 
dyplomatyczna wystarczy do tymczasowego za- 
łatwienia nastręczających się ciągle spraw spor- 
nych, grożących zwiększeniem zawikłań europej- 
skich. Pan Moustier opierając się na ogólnej nie- 
chęci gabinetów do wojny w tym roku, dowadził 
że we wszystkich kwestjach podrzędnych, środki 
dyplomatyczne będą lekarstwem zupełnie rady- 
kalnem, w ważniejszych zaś mogą wywrzeć tym- 
Fitas wpływ zbawienny i odroczyć chwilę o- 
JI Tiere co według niego jest potrzebnem 

rancji i naturalnych jej sprzy mie- 
rzeńców (?) Marszałek Niel przeciwnie, widział 
zbawienie Francji i Europy w jak najrychlejszem 
1 stanowczem rozwiązaniu wszystkich zawikłań 
Jednocześnie, i radził natychmiastowe wystosowa- 
nie odpowiednich położeniu nót dyplomatycznych, 
popartych siłą zbrojną w razie, gdyby mie SY 
gnęły pożądanych rezultatów. Cesarz zwróć 4 
się do marszałka Niela z życzliwym ap zr 
zrobił mu uwagę, że czasami za Eise mE 
rzeczy, że trzeba zrobić wezelkie mak = kóbdoj 
ki dla uniknięcia wojny, będąc Jee. ścitbyh J 
chwili gotowym do jej rozpoczęcia, Je%etioy nonor 

ji magat | 

dwie | Francji będzie wymagać obro- 
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ny? to kwestja, którą odgadnąć irudno, bo jej 
rozwiązanie cesarz widocznie sobie zostawia. 
Według nas, honor ten jeszcze w roku 1863 i 
1864 du żywego, zadraśnięty został drwiącemi i 
impertynenekiemi odpowiedziami Gorczakowa na 
noty dyplomatyczne gabinetu paryzkiego w spra- 
wie polskiej, i jeżeli wyobrażenia Napoleona III. 0 
narodowym honorze są też same co Napoleona I., 
to dawno bv się już za nim ująć wypadło. Nie- 
szczęście jednak chce, że pojęcia o interesie tak 
się poplątały we Francji z pojęciami 0 honorze, 
że honor wtedy tylko wymaga, kiedy interes na- 
kazuje W Tuileryjskim pałacu bardzo byli za- 
dvwolnieni z dubrego nadpodziw przyjęcia, jakie- 
go doznał na dworze windsorskim książę Czarto- 
ryski, przyjęcie to bowiem było dowodem rosną- 
cego w Anglii poczucia potrzeby odbudowania 
Polski, rozumie się nie przez sympatię dla niej, lecz 
przez chęć osłabienia Moskwy. Czartoryski wy- 
jechał z Londynu do Pesztu w celu wytworzenia 
w Węgrzech wraz z Klapką stronnietwa węgier- 
sko-połskiego, mającego na celu jak najwięcej 
wzmoenić Austrję przez silną spójnię Węgrów z 
Polakami. W Paryżu bawił on tylko kilka. xodzin, 
w ciągu których miał audjencję u cesarza Na- 
połeona III. , s 

Ciekawą jest bardzo rzeczą, jak na odpo- 
wiedź, daną merowi i arcybiskupowi Orleanu, któ- 
ra na przyszłość niby nie nie wróży, a którą za- 
pewne już znacie z telegraficznych sprawozdań, 
z"patrywać się będzie dziennikarstwo i Europa. 
Znając wysiłki, rubignái e pana Rouhera, aby 
cesarza powstrzymać od zamiaru przemawiania w 
Ofleanie. lub odpowizgdania nawet najkrócej na 
miane do niego mowy, można z tych słów kilku 
wnioskować, że więcej jest na horyzoncie wróżb, 
przepowiadających wojnę j*k pokój. 

Rozeszła się dziś pogłoska o podróży księcia 
Napoleoua do Galicji z Konstantynopola i Wiednia, 
dotąd się w tych dniach wybiera. 


— 


Przegłąd polityczny. 


Austcja. Nieraz aż nadto dotkliwie dała nam 
się uczuć różnica między stosunkiem naszym do 
Niemców a Sposobem traktowania innych na- 
rodowości, należących do korony węgierskiej, 
przez madiarskie stronnictwo rządzące. Niemo- 
glińmy więe nigdy za nsprawiedliwione uznawać 
gene goryczy wycieczki pism czeskich przeciwko 

ęgrom. Jaka w tym względzie jest opinia sa- 
mychże interegowanych w tej sprawie słowiań- 
skieh mieszkańców ziem, należących do korony 
dw. Szczepana, najlepiej dowodzi artykuł serbskie- 

o dziennika Napredak, z którego pozwolimy 8o- 
bie podać tu charakterystyczniejsze ustępy : 

~ „W całem postępowaniu Politiki, mówi wspo- 
mniony dziennik, przebija się dążność wciągnię- 
cie Serbów w szeregi kamaryli. Ale nam się 
zdaje, że zgoda między Pesztem a Belgradem, 
ani Serbii ani Słowianom południowym we Wę- 
grzech szkody nie przyniesie. 

„My Serbowie ani możemy, ani też chcemy 
zapiorać się pokrewnych związków z innemi ple- 
mionami słowiańskiemi, ale to znaczyłoby obra- 
eaé nóż przeciwko sobie, gdybyśmy chcieli, aby 
dzisiejszy rząd serbski służył za narzędzie tym 
samym intrygom austrjackim, którym uległ w r. 
1848 rząd Karageorgowicza. 

„Jeżli Polinik sądzi, że Serbia powinna mieć 
się na baczności wobec Węgier, to odpowiada- 
my na to, że Serbia więcej ma przyczyn obawia- 
nia się scentralizowanej we Wiedniu federacji, 
niż Węgier, które mogą istnieć bezpiecznie i rvz- 
wijać się tylko obok potężnej i swebodnej 
Barbii." 

Jeszcze wybitniej wyraża się Napredak w in- 
nem miejscu. Oto jego słowa: 

„Biada byłoby nam i innym narodowościom 
monarchii, gdyby bistoryczuo-polityczne indywidu- 
alności dzienuika Politik z r. 1861., federacja Cze- 
chów z wiedeńską centralizacją weszły były w ży- 
cie. Węgierskim Serbom, Słuwakom,' Rymunom 
i td. nie przyznanoby w wiedeńskim rajschsracie 
niezawodnie ani dziesiątej części tych uwzglę- 
dnjeń, jakie im przyznaje sejm peszteński. 

„Federacja, za którą tęsknią Czesi i ich to- 
warzysz6, niema ani historycznej ani. naturalnej 
pó Takie mrzonki nie mogły więc nigdy 

yć urzeczywistnionemi. 

„Jest to więc teraz zadaniem naszem, naro- 
dowość naszą wzmocuić pod tarczą węgierskiej 
korony. Każdy jnny sposób postępywania wy- 
padlby tylko na korzyść centralizacji wiedeńskiej, 
ale nie przyniósłby pożytku naszemu narodowi.“ 

Urzędowy organ belgradzkiego rządu pisze 
znów w tym przedmiocie co następuje : 

„Politik powinna brać rzeczy jak są. Podróż 
wiedeńska (serbskiego ministra Zukicza) jest w 
interesie skonsoliduwania państwa Serbskiego. 
Rząd anstrjacki okazał się skłonnym do zrobienia 
niektórych ustępstw, które hyły konieczne dla 

obra kraju naszego. Wyraziliśmy z tego powo- 
du radość naszą, że we Wiedniu zaczynają po- 
znawać, iż interesa Austri obok serbskich bardzo 

bbrze ostać się mogą.“ 
Nowokatolicy rozwijają coraz większą czyn- 

Ras: W dniu 13. b. m. przyjmował minister 

Sner ich deputację, która upraszała go o opie- 

Mnt na podstawie $. 16. ustaw zasadniczych. 
kge odpowiedział, że rząd nie widzi przyczy- 

y przeszkadzać szerzeniu się wyznania religij- 
neea nieszkodliwego państwu, lecz nie czuje się 
powo'nym przedkładać legislatywie projekt do 
ustawy odpuwiedniej. W razie inicjatywy ze 
strony Rady państwa rząd ze swej strony nie 
odmówi temu w znanii $ g d y, 

. DBE, M lu swego urzędowego ozna- 
nia. Nowe k 46 postanowili więc podać pe- 
tycję tej *revel do Rady państwa i do minister- 
stwa. Wyszlą oni ajentów do Pragi, Pesztu i 
Zagrzebia. 

Niemcy. Na posiedzeniu północno-niemieckiej 
Rady związkowej, przedłożono hudżet ra 
. ma r. 1869. Zwykłe wydatki są w nim obliczone 
na 68.683.817 talarów, a nadzwyczajne na 7 050.734 
talarów; Z tego przypada na maryntrkę związko- 
wą 3,650.0u0 tal. Budżet powierzono osobnemu 

Ydziąłowi. had 


Wz 


GAZETA NARODOWA z dria 16. Maja 1868. 


W Mnichowie krążyła od kilkn dni pogłoska 
o ustąpieniu prezydenta bawarskiego gabinetu, ks. 
Hohenlohe. Urzędowe dzienniki odmawiają tej 
wieści wszelkiej podstawy. 


Francja. Potwierdza się z wielu stron, że 
książę Napoleon z polecenia swego cesarskiego 
kuzyna, starał się w czasie swej bytności we 
Włoszech utorować drogę, wiodąca do zupelnego 
pojednania Florencji z Paryżem w sprawie rzym- 
skiej. Jnkiej treści mogly być przedłożenia, ro- 
bione przez księcia w imieniu rządu francuzkie- 
go, to dotychczas jest dla wszystkich głęboką ta- 
Jemnicą, — wiemy tylko tyle, że książę w razie 
przy,.ęcia przez Menabreę niektórych warunków, 
miał pełnomocnictwo zapowiedzieć = niezwłoczny 
odwrót wojsk. franeuzkich z państwa Kościelnego. 


Zdaje się jednak, że warunki musiały być nadto 


wysokie, gdyż Menabrea odpowiedział kategory- 
cznie, że gdyby je przyjęto, honor Italii neierpial- 
by na tem nierównie więcej, aniżeli cierpi dziś, 
na widok cudzoziemskich żołnierzy w Civitavec- 
chii. Prawdopodobnie wyjazd Malareta z Florencji 
dv Paryża łączy się z tem zdarzeniem. 

Jeszcze nie załatwiono drażliwej sprawy tu- 
netańskiej W każdym razie nie potrzeba się o- 
bawiać orężnego starcia, gdyż Prusy wespół z 
Anglią pracują nad pokojowem rozwiązaniem nie- 
porozumień. , 

Monitor ogłosił nową ustawę prasową. Nie 
mało zdziwiła się Francja, że równocześnie nie 
wydano amnestji za dawniejsze przestępstwa dru- 
kowe. 

Sądzimy, że nie od rzeczy będzie przy- 
toczyć tę ustawę dzisiaj w głównych pun- 
ktach. Każdy Francuz, będący pełnoletnim i 
posiadający prócz tego wszelkie prawa obywatel- 
skie, może bez uprzedniego zezwolenia władz 
rządowych założyć jakiebądź pismo. codzienne 
lub czasowa. W departamencie Sekwany stem- 
pel dzienników: wynosi b centymów, w innych 
zań tylko 2 centymy. Wolne są od stempla ogło- 
szenia i okólniki wyborcze, tudzież dodatki, nie- 
umieszczające ogłoszeń. 

aden senator lub 'ezłonek prawodawczego 
Ciała nie może być odpowiedzialnym redaktorem 
ani politycznego dziennika, ani czasopisma; prze- 
stępstwa prasowe należą do sądów poprawczych 
lub do cesarskich trybnnałów; za każdą wiado- 
mość, odnoszącą się do prywatnego życia, dzien- 
nik lub czasopismo zapłaci kary 500 franków ; 
kara za przestęp two prasowe puciąga za sobą 
zniszczenie inkryminowanego numern, s po trzech- 
krotnem ukaranin w przeciągu dwóch lat, nastę- 
puje zawieszenie dziennika na 2 lub 6 miesięcy. 
Nikt nie zaprzeczy, że nstawa ta jest nierównie 
liberalniejszą aniżeli owa, którą rząd cesarski za- 
prowadził po zamachu stanu r. 1852. 

Przyjęcie, jakie miasto Orlean zgotowało Na- 
poleonowi III., było bardzo serdeczne. Naoczni 
świadkowie zapewniają, że w chwili kiedy cesarz 
wchodził do katedry, oczekujący go w bramie na 
czele całego duchowieństwa arcybiskup Dupan- 
loup był do tego stopnia zmięszanym, iż cesarz 
musiał czekać 8 minut, zanim areypasterz mógł 
zaeząć recytować swą starannie opracowaną 
mowę. 

W kołach dyplomatycznych zapowiadają ry- 
chły upadek ministra spraw wewnętrznych, pana 
Pinarda. Następcą jego będzie albo p. Lagneron- 
nićre, albo p. Saint-Paul. Ten ostatni ma naj- 
więcej widoków. 

Zaczynają znów krążyć pogłoski o nsunięciu 
sig p. Moustier i o zastąpieniu go panem Drouin 
de Lhbnys. Panu Moustier zarzncają, że opieszałością 
swoją postawił kwestję tunetańską na tak draźli- 
wem stanowisku. m 

Mówią, że cesarzowa nie pojawia się od pe- 
wnópo czasu na radach gabinetu, gdyż zamiar 
jej, aby już dziś ogłosić pełnoletniość następcy 
tronn, trafil na opozycję nietylko u ministrów, ale 
i u samego cesarza. 


Włochy. Z powodu, że po Enropie zaczęły 
krążyć pogłoski o prawdopodobieństwie przymie- 
rza między Włochami a Prusami, półurzę tłdowe 
włoskie dzienniki, jak Correpondance Italienne i la 
Nazione cznły się zmuszonemi wystąpić z ob- 
szerniejszemi artykułami, których treść zamknie- 
my w kilku słowach: „Choćby między Berlinem 
a Paryżem istniało jakie nieporozumienie, to je- 
szcze nie powinniśmy się w to mięszać, jak długo 
nie nie grozi naszym tarodowym interesom. Z ty- 
siącznych powodów powinniśmy się zajmować wy- 
łącznie reorganizacją wewnętrzną i starać się o 
przyjsźń mocarstw zagranicznych, a szczególnie 
tych dwóch, których przymierze w roku 1859 od- 
dało nam tak wielkie korzyści.“ 

Następca tronu pruskiego chciał w czasie 
swej bytności we Florencji pozuać osobiście pa- 
na Rattazzego. Były minister uczynił zadość woli 
księcia i odwidził go w hotelu, gdzie dłuższy 
czas z sobą rozmawiali. We Florencji, a szcze- 
gólniej w ambasadzie franenzkiej, uważają tę wi- 
zytę za antinapoleońską demonstrację, gdyż p. 
Rattazzi, który niegdyś należał do wiernych sług 
cesarza, Stał się z powodu ostatniej wyprawy 
francuzkiej naje pane porya nieprzyjacielem dy- 
dynastji napoleońskiej. Nie mało zdziwił sie flo- 
rencki Świat dyplomatyczny, że ze wszystkich 
ambasadorów, jeden tylko pełnomocnik moskiew- 
ski, hr. Kisielew nie przedstawił się bawiącemu w 
Turynie księciu Napoleonowi. Należy pamiętać, że 
od czasu sławnej mowy księcia, wygłoszonej w 
senacie francuzkim w obronie narodu polskiego, 
dyplomatyczni ajenci moskiewscy otrzymali roz- 
kaz, nie przedstawiać mu się nigdy urzędownie, 


Wschód. Z Bukaresztu telegrafują d. 13. bm.: 
Na wczorajsżem posiedzeniu Izby poselskiej odczy- 
tano interpelację Karpa, eo do prześladowania 
żydów w okolicy Bakowa. Mivister odpowiedział, 
że zarzuty względem zarządzonych prześladowań 
są nieuzasadnione, poczem Izba przeszła do po- 
rządku dziennego, pochwaliwszy poprzednio na 91 
posłów 47 głosami całą polity’ ę rządu ; 45 posłów, 
między którymi było 5 ministrów, powstrzymało 
się od głosowania. 
| La Turquie, wychodząca w Carogrodzie, ogła< 
Sza rozporządzenie najwyższego trybunału. W 


wysadzona ad koc komisja śledcza 


dwóch artykułach jest mowa o rozdzieleniu wła- 
dzy sędziowskiej od administracji i o nietykalno- 
ści sędziów. Zapewniają, że mowa, którą sułtan 
wygłosił przy otwarciu Rady stanu. wyszła z pod 
jego własnego pióra. l 

Ziemie polskie. Z Warszawy piszą do 
Dzien. Pozn.: Przybył w tych dniach do miasta 
naszego pelnomoenik ministerstwa oświecenia Z 
Petersburga. Przywiózł ze sobą reorganizację 
szkoły głównej i przeobrażenie jej na uniwersy- 
tet cesarski Zmiana nazwy i stopniowe wpro 
wadzanie wykładów w języku moskiewskim ma 
nastąpić wkrótce; termin najdłuższy, dany pro- 
fesorom do przygotowania się do wykładów mo- 
skiewskieh, jest lat trzy; Cl zaś z nich, którzy 
rozpoczną wykłady po moskiewsku z bieżącym ro- 
kiem szkolnym, będą mieli podwójną pensję t. j. 
3.000 r. s. zamiast dotychezasowej 1.500 rs. Ta 
nieszczęsna reforma, tak dawno przewidywana, 
musi się spełnićę. Wobec zaprowadzenia języka 
moskiewskiego do wszystkich średnich i pa ch 
zakładów naukowych, byłoby anomalią, podług 
rvznmowania Moskali, aby najwyższa instytucja 
w kraju była polską. Te smntne reformy, które 
nasi wrogowie tak chętnie zowią zbawiennemi, są 
bez wątpienia wynikiem zaślepionego obłędu, któ- 
ry dzienniki moskiewskie, jak Gołos, Moskow. Wie- 
domosii i Moskwicz podbechtują. 

Z rozporządzenia namiestnika otwartą zosta- 
nie w czerwcu wystawa owiec w Warszawie. 
Warunki wystawy wkrótce ogłosi komitet, osobno 
w tym celu utworzyć się mający. Rząd przezna- 
cza jako nagrody: 1 medal złoty, 2 srebrne, 
10 brązowych, oraz nieograniczoną liczbę listów 
pochwalnych. W pieniądzach komitet otrzyma do 
rozdziału rs. 500. ! 

W pierwszy dzień Zielonych Świątek otwar- 
tą także będzie wystawa obrazów nieodżałowanej 
pamięci Simmlera. 


Moskwa. JInwalid umieszczn od niejakiego 
czasu dokładne sprawozdania z czynności moskie- 
wskieh fabryk wojskowych. Sprawozdania te są 
więcej pisane dln zagranicy, aniżeli dla Moskali. 
W samym petersburgskim arsenale zrobiono Ze- 
szłego roku 350 dział czterofuntowych i 150 dzie- 
więciofuntowych, wszystkie wedlug najnowszego 
systemu. Prócz tego przerobiono około 100 dział 
pozycyjnych. W Niżnym Nowgorodzie okradał od 
niepamiętnych czasów jeden z wysokich carskich 
urzędników, niejaki Werderewskoj, tamtejszy ma- 
gazyn soli. Szkoda, wyrządzona skarbowi, ma 
wynosić parę milionów rubli. Od półtora roku 
zajmuje się 
roztrząśnieniem tej sprawy, a w bieżącym miesią- 
en staną obżałowani przed sądowemi kratkami. 
Werderewskoj był tylko prowizorycznie uwięzio- 
ny, a teraz chodzi swobodnie z kilkoma bogatymi 
wspólnikami Mniejszych wspólników zakuto w 
kajdany i z pewnością popędzą ich w sybirskie 
stepy. Tak o tej kradziezy pisze Gazeta Szlącka, 
którą o nieprzyjażń dla Moskwy nikt posądzać nie 
może. 


Czynności Rady państwa. 


107. posiedzenie fzby pogelskiej z d. 13. 
maja. 


Na ławie ministrów: Taaffe, Giskra, 
Breste|. Przewodniczy dr. Kaiserfeld. Po- 
czątek o godz. 11. 

Bo załatwienia przedwstępnych czynności 
przystąpiono do porządku dziennego. Pierwszy 
przedmiot stanowi pierwsze czytanie przedłożenia 
rządowego do ustawy o utłumianiu i przeszkadza- 
niu szerzeniu się zarazy na bydło. 

Minister dr. Giskra wskazuje na ważność 
tej sprawy, czego najlepszym dowodem jest go- 
rące zajmywanie się nią wielu sejmów krajowych. 
Że względu na niedostateczność dotychczasowych 
przepisów, koniecznem wydaje się” jakieś Ściśle 
określone, ' stanoweze unormowanie tej sprawy. 
W przedłożonym projekcie starano się też okre- 
ślić ograniczenie osobistej swobody rozporzadza- 
nia swojem mieniem, i obciążenie skarbu publi- 
cznego w zarysie ogólnym, na czem możnaby już 
oprzeć szczegółowe przepisy wykonawcze. 

Projekt ten odesłano do Wydziału ekonomi- 
cznegu z poleceniem, aby już w ośmiu dniach 
zdał sprawę. 

Drugim przedmiotem porządku dziennego jest 
pierwsze czytanie przedłożenia rządowego, doty- 
czącego zmiany $. 13. ustawy 0 urządzeniu gieł- 
dy wiedeńskiej. Po krótkiem uzasadnieniu tego 
przedłożenia przez ministra dr. Brestla, odesłano 
go do Wydziału finansowego. 

Projekt do ustawy o zdolności do egzekucji 
ugód, zawartych przez mężów zanfania, odesła- 
no do Wydziału, mającego być wybranym z od- 
działów Izby, 

Następuje drugie czytanie przedłożenia rzą- 
dowego, dotyczącego zmian dotychczas obowia- 
zujących przepisów co do opodatkowania wyrobu 
wódki. Sprawę zdaje Korb-Weidenheim. 

$$. 1—5 przyjęto bez zmian wedle stylizecji 
wydziałowej. Wniosek rządowy, aby przyjąć 74a 
zysku alkoholu z wyrobu, odrzucono. Przyjęto 61/, V/o- 

Nad $$. 5. i 6. obraduje Izba na wniosek 
Wolfruma razem. Deputowany ten stawia 
wniosek, aby zamiast tych dwóch $$. wydziało- 
wych przyjąć stylizacje rządową $. 5., którą Wy- 
dział odrzucił, a to dlatego, że $ 6. wydziałowy 
orzeka, iż zwrot akcyzy przy wywozie ma Wy- 
nosić 6 centów od stopnia spirytusu, gdy tymcza- 
sem ustawą z dnia 28. marca b. r. ustanowiony 
jest ten zwrot na 5 centów od stopnia. Zdaje mi 
się, mówi p. W olfrum, że niewypada zmieniać 
przed dwoma miesiącami wydanej ustawy; 8 zre- 
sztą to podwyższenie zwrotu akcyzy niema pod- 
stawy faktycznej. | 

Br. Petrino: Wynagrodzenie akcyzy przy 
wywozie po 6 centów od stopnia, właśnie jest 
raczej za niskie niż za wysokie. Należałoby gi 
najmniej 634 centa bonifkacji,ąbo jeżeli przedło- 
żona ustawa proponuje podwyższenie podatku wód- 
czanego o 55'/,, to jużcić słuszną jest rzeczą, a- 
by w podobnym stosunku podwyższone zośtało i 
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wynagrodzenie za uiszczenie tego podatku przy 
wywozie wyrobu za granicę. ; 
Minister finansow Breste l. Kwestja roz- 
chodzi się głównie o to, ezy ma być podwyższo- 
ny zwrot akcyzy, uchwalony przez Wysoką Izbę 
przed 4 miesiącami, a Co dopiero przed 6 tygo- 
dniami weszło w życie. Pominąwszy więc już tę 
Szybką zmianę opinii, pozwolę sobie zwrócić u- 
wagę Wys. zgromadzenia na to, Że jeżeli wedla 
dotychczasowych przepisów wypada od stopnia oko- 
wity przeciętnie po 3 centy podatku, a zapropo- 
nowane w nowej ustawie podwyższenie wynosi 
50% dotychczasowego podatku, to w przyszłości 
pobierać będzie państwo od stopnia 4'/, centa, o- 
płaty. Czyż byłoby więc słuszną rzeczą, aby pań- 
stwo zwracało od każdego stopnia okowity 6 ent:, 
jeżeli wzięło od- producenta tylko 4/4 Centazme 
zwłaszcza jeźli przyjęto nie 7, ale 61/4, procentu 
zysku alkoholu ? 
Po krótkiej przemowie sprawozdawcy Korba 
w obronie wniosku wydziałowego, rozstrzygnęła 
Izba tę kwestję głosowaniem imiennem na ko- 
rzyść wniosku rządowego. Stylizację Wydziału 
odrzucono większością 80 głosów przeciwko 56. 
Tak samo i artykał 5. uchwala Izba wedle sty- 
lizacji rządowej, a następnie przyjęto bez zmian 
i resztę paragrafów ustawy, jak również tytuł i 
wstęp. zę +b 
Sprawozdawca hr. Korb: Przesłano także 
Wydziałowi 30 petycyj w tej sprawie, które przy- 
Jęciem ustawy należy uważać za załatwione. Lecz 
są tu także petycje fabrykantów drożdży praso: 
wanych, których interesą są zagrożone dziś u- 
chwałoną ustawą. Wnoszę więc w imieniu Wy- 
działu, aby Wys. Izba raczyła nchwalić dla wzmo- 
żenia tej gałęzi przemysłu zwrot akcyzy przy 
wywozie i tego artykułu, a wrazie przyjęcia tego 
wniosku, aby wezwano także rząd do przedłoże- 
nia odpowiedniego projektu do nstawy. Przyjęto. 
Sprawozdawca br. Korb: Ubolewać tylko 
muszę w imienin Wydziału nad nieprzyjęciem bar- 
Z0 ważnego momentu w tej ustawie, polecanego 
przez Wydział (Oho! niespokój), ale doświadcze- 
nie okaże, że Wydział miał słuszność (niespokój] 
Zresztą polecam przyjęcie ustawy i w trzeciem czy- 
taniu. (Przyjęto.) 
> Uchwalono potem w drugiem i trzeciem czy- 
taniu udzielić koncesji na przedłużenie linii kołei 
Rudolfa, poczem posiedzenie zamknięto Głodzi- 
na 2ga. 


Wydział Izby poselskiej, wysadzony do uło- 
żenia ustawy o emeryturze ministrów, ukończył 
już swoje prace. Uchwalił on zaproponować Izbie, 
aby ustanowiono, iż każdy minister dymisjonowany 
ma pobierać 3.000 złr. pensi, a jego wdowa 
1.000 złr. rocznie, a to w tym wypadku, jeźli 
już z powodu poprzeduich swoich zasług w służbie 
publicznej nie ma prawa do wyższej emerytury, 
albo jego żona do wyższej pensji wdowiej. 


Kronik a. 


— C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie przeniósł 
aktnarjnsza sądu powiatowego Juliusza Mo ora na jego 
własną prośbę z Kossowa do Bnczacza, a auskultantów 
sądowych Adolfa Reszytyłowicza I Włodeimierza 
Koczorowskiego, mianował aktnarjuszami sądów 
powiatowych, pierwszego dla Kossowa, drugiego dla 
Śniatyna. 

— Majówka. Młodzież tutejszego gimnazjum pol- 
skiego odbywa dziś majówkę, pierwszą podobno wa Lwo- 
wie. Po ôsmej rano wyruszyło przeszło 800 młodzieży 
z dyrektorem i profesorami do lasów, położonych przy 
trakcie winnickim. Główna kwatera jest w tukzwanym 
„Jegerhauzie. Powrót zacznie się o g. 6. wieczór. Od 
traktjerni pod Gułąbkami towarzyszyła młodzieży ka- 
pela wojskowa, przygrywając krakowinki i „Jeszcza 
Polska nie zginęła”. 

Dziś wieczór mają na Wnikę wyruszyć tutejsi Czesi 
z członkami Pesidy ruskiej, na cześć założenia kamie- 
nia węgielnego pod teatr czeski w Pradze. 3 


petuw 
— Sainobójstwo. Dnia 9. b. m, znaleziono w Ty- 

śmienicy na strychu tamtejszego  klasztorn dominikać: 

skiego powieszoną kucharky klasztorną, Tekle FP. 


— Kołomyja dnia 11. maja. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Rady gminnej, uchwalono jednogłośnie zmiane 
istniejącego gimnazjum 4-klasowzgo miejskiego, nieod- 
powiadającego potrzebom miasta, na lepsze i odpowie- 
dniejsze niższe gimnazjum realne, na wzór istniejących 
już zakładów tego rodzaju w Brodach i Drokobyczy. 
Tą jednogłośnie zapadłą uchwałą dała Rada gminna do- 
wód, że mimo braku funduszów nie zapoznaje jednakże 
wymagań oświaty. Tem więcej jeszcze na uznanie za- 
sługuje ta uchwała, gdy i inne widoczne braki w mieście, 
jako to: zły bruk ulic, zły stan studni, oświętlenia, 
kanalizacji i tp. czuć się dają i tylko z powodu szczu- 
płych funduszów przedsięwziętemi być nie mogą, 


— Z Dąbrowskiego otrzymujemy korespondenc,ę, 
której nutor polemizując z nrtykułem Gminy, dowodzi 
konieczności zaprowadzenia wyjątkowej juryzdykcji dla 
włościan w pewnych wypadkach, a mianowicie żąda, 
ażeby Rady gminne w pierwszej, a powiatowe w dru- 
giej instancji miały prawo ustanawianin kurateli nad 
Marnotrawnymi, Zadanie to nie da się pogodzić z ogól- 
nemi pojęciami o słuszności. nni z istotnym stanem rze- 
Czy. Dążymy przeciwnie do tego, by usnnięto. do reszty 
wyjątkowe postanowienia prawodawcze co do własności 
rustykalnej, bo postanowienia te od czasu uwłaszczenia 
ludu wiejskiego nie 8% niczem uzasadnione i zostają w 
sprzeczności z ogólnem równouprawnieniem wszystkich 
obywateli kraju. Jakiemże prawem mogłaby Datawn 2 
powodu, że ktoś chodzi w siermiędze lub w kożuch 
baranim, pozbawiać go przynależnego sedziego i odda- 
wnć pod władzę reprezentacji gminnej, nadto jeszcze 
takiej, jnkiemi u nas bywają niestety Rady gminne po 
wsiach? Zresztą ustawa taka dotyczyłaby nietylko wło- 
ścian, t. j. tych ludzi, którzy bywają tak nazywani z 
powodu kostiumu, jaki noszą, nle wBZystkich obywatell, 
zamieszkałych w obrębie gminy. Gdyby pp, szanowny 
nutor korespondencji, powyżej Przytoczgnej, znalazł sie 
w tem położeniu, wstpimy: czyby Pragnął w samoistnem 
rozrządznniu swoją własnością widzjęć się zawisłym od 
uchwał Rady gminnej ? 


— niatyn dnia 12, maja. Uehwaig krajowej Rady 
szkolnej z dbia 2 maja br. stabilizowano przy tutejszej 
szkole realnej juź dawniej przez gminę prezentowanego 
a przez c. k. namiestnictwo zatwierdzonego nauczyciela, 
pea A. D Prawo stabilizacji należy wyłącznie do Ra- 
dy szkolnej, a jak z statutu Rady szkolnej wiadomo, 
przeciw jej uchwałom i postanowieniom niema już re- 
kursu do władz wyższych, (Rekursa żydów niemieckich 
przeciw uchwałom Rady szkolnej do ministerstwa, od- 
sełano niezałatwione stronom już kilkakrotnie, ze zwró- 
 ceniem uwagi ich ua statut krajowej Rady szkolnej ga- 
lioyjskiej ; p. r.) 

Trzeba było nieszczęścia dla pana A, D., że przy 
organizacji gminy podłng nowej ustawy gminnej, tenże 
_ wystąpił przeciw kandydaturze pana N. i agitacjom pa- 
cus K. Pomimo tego. pana N. -przy pomocy pana K. o- 
brano burmistrzem. Poplecznikom zaś pana N. odtąd 
pan A. D. był solą w oku, więc chociaż co do stabili- 
zacji Rada miejska niema żadnego głosu, postarali się o 
*to, aby przeciw uchwale Rady s.kolnej krajowej zanieść 
rekurs do wyższych władz, nie wiedząc wcale o tem, 
Że rekursu w tej sprawie niema i być nie może. 

Ale na inng rzecz chcielibyśmy zwrócić uwagę. U- 
cbwała zaniesienią reknrsu w imieniu miasta, nie zapa- 
dła podobno w tntejszej Radzie miejskiej, a jeżli zapa- 
dła,to w takiej formie, w jakiej przy bliższem zbada- 

niu okaże się nielegalna. Gdy cały kraj, gdy sejm i 
-delegacja tak gorliwie strzegą zupełnej antonomii kra- 
jowej Rady szkolnej, jest i nasze miasto dalekie od tego, 
aby dawać przykład gorszący udawania się w sprawach 
szkolnych pod opiekę rządu przeciw krajowej Radzie 
szkołnej. W sprawie rekursu śniatyńskiego kryje sie 
pewien partykularyzm, któryby Radapowiatowa wykryć 
powinna, aby wasze miasto oczyścić od zarzutu usiło- 
yan podkopania autonomii Rady szkolnej. 

Jeżeli Rada powiatowa to nczyni, to postepek tych 
panów, co nie wahali się rzncić na sutonomię Rady 
szkolnej, wyjdzie naszemu miastu na korzyść. Okaże 
się bowiem jawnie, jakie sprężyny partykularyzmu dzia- 
łały w tej sprawie i jaka jest moralna wartość pewnej 
kliki menerów w naszem mieście, którzy aby ntrzymać 
się przy wyłącznym wpływie, nie mogą ścierpieć ludzi 
niezawisłych i nie przebierają w środkach, aby ich usu- 
nać, chociażby tem mieli skompromitować nasze miasto 
wobec całego kraju. 


Czerniowce dna 14. maja Czytaliście zapewne 
w gazetach wiedeńskich jeremiady tutejszych cywiliza- 
torów, fjakobyśmy Czerniowce — ba nawet Bukowinę 
polontwowali, i zapewne zdziwiliście się, zkad się*w 
Polakach wziął podobny duch ekstyrpacyjny, któregu 
dotąd n nas nie bywało, bo oczywiście pod „polonizo- 
waniem” rozumiecie przymuszanie innoplemieńców do u- 
©renia się. mówienia i pisania po polsku. Tymczasem 
‘nie trwożcie się o nas; taka mania nie owładnęla nas 
nigdy, wszak nawet środków do tego nie mamy. Podług 
logiki Niemców nazywa się „polonizowaniem* to, że bę- 
dąc Polakami, chcemy Polakami zostać; a więc ponie- 
waż w kościele rzymsko-katolickim, do którego należy 
"przeważająca większość Polaków, co drugą niedzielę 
kazania są polskie, w kościele i podczas procesji 
obok niemieckich śpiewają pieśni polskie: przeto „polo- 
niznjiemy* Czerniowce! Dalej ponieważ w katolickiej 
ludowej szkółce, w której na dziesięciu uczęszczają- 
eyob uczniów dziewięciu jest Polaków, w pierwszych 
klasach nauczyciele mówią do chłopców, nienmiejących 
innego jezyka. po polsku i uczą ich czytać, pisać i 
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niż 100 złr. poda'ków stałych rocznie, je- 
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pierwszych początków gramatyki po polsku, więc „poloni- 
zujęmy* Czerniowce i Bukowinę! Ponieważ między sobą 
mówimy po polsku, a zamiast ulubionej tu starej i no- 
«wej Pressy, czytujemy dzienniki polskie, więc „polonizu- 
jemy* Bukowine, „polonizujemy* dlatego; bo nie daje- 
my się „germanizować*! To jest praktyczne zastosowa= 
nie logiki niemieckiej. Lecz gdy doprowadzisz ich ro- 
zumowania ad absurdum, odpowiedzą ci drugim  absnr- 
dem, oto: Na Bukowinie niema Polaków | A gdy zdzi- 
wieny patrzysz po sobie, rozglądasz się po za siebie i 
pytasz: Czemże jesteśmy? nsłyszysz ultimatnm tej osno- 
wy , że za ministerstwa Bacha na Bukowinie uznane zo- 
stały tylko trzy narodowości, to jest: niemiecka, ru- 
muńska i ruska, więc Polaków niema ~ quod erat demon- 
standum! Aha więc znów fikcja, ta sama fikcja, która 
kazała, aby rzeka Zbrucz była nieistniejącą nigdzie rze- 
ką „Podhorce*, aby Galicja, leżąca względnie Wiednia 
po tamtej stronie rzeki Litawy, leżała po tej stronie, a- 
by Rada państwa najszczupiejsza nazywała się najob- 
szerniejszą itp. Ale myśmy nie na mocy dekretów mini- 
sterjalnych urodzili się Polakami, lecz praw boskich, 
my czujemy Bię być Polakami, więc rzeczywjście nimi 
jesteśmy; my chcemy zostać Polakami i nimi zostanie- 
my, pomimo, wszystkicb fikcyj i fiksacyj niemieckich, 
co niniejszem panom germanizątorom stąnowczo oświad- 
czamy, ; 


— Pijaństwo w Moskwie. W r. 1866 wynosił do- 
chód carstwa moskiewskiego z podatku od wódki 115 
milionów rsr, "W szpitalach znajdowało sie w tym roku. 
853 osób, które z pijaństwa popadły były w obłąkanie. 


W tej liczbie było 35%, urzędników, 82%/, mieszczan | 


rzemieślników, reszta najemnicy Í chłopi. 


Ostatnie wiadomości. 


Na ezwartkowem posiedzeniu wieczornem 
Wydziału budżetowego Izby poselskiej toczyły się 
rozprawy nad sprzedażą dóbr koronnych. Obeeni 
byli ministrowie: dr. Giskra i Brestel. 

Dr. Schindler wnosi, aby uchwalono 
sprzedać wszystkie dobra, które rząd proponuje 
do sprzedaży. fm 

Dr. Zyblikiewiez staje ponownie w o- 
bronie własności kraju naszego i wnosi, aby o- 
prócz zaproponowanych przez podkomitet dóbr 
Niepołomickich (i Joachimsthał) wyłączyć także 
od sprzedaży: Sambor, Podbuż, Bvrynię, Spas i 
Łomnę. 

Przeciwko obu tym moweom przemawiają 
potem Skene i Banhans. Przy głosowaniu 
uchwala Wydział: poleció Izbie” do wyłączenia 
od sprzedaży Niepołomiee i Joachimsthal, a na 
sprzedaż wszystkich iunych dóbr zgodzić się, 

W drugiej grupie wyłączono stosownie do 
wniosku podkomitetu następujące dobra galicyj- 
skie od sprzedaży: Bolechów, Kałusz, Dolinę, 
Kossów, Kuty, Pistyń, Peczeniżyn - Jabłonów, 
Delatyn,* Drohobycz i Dobromil. 

Przy rozprawach nad bukowińskiemi dobrami, 
Kimpolung i Zuczka, zabiera głos br. Petrinuo, 
i stawia wniosek, aby fundusze religijne i inne, 
zostające w zawiadywaniu rządu, wyłączono przy 
sprzedaży dóbr kameralnych od prawa kupowa- 


nia jak wszystkim członkom tegoż Tow. 


nia tychże; a gdyby ten wniosek upadł, stawia 
Petrino ewentualnie drugi wniosek: Prywatnym 
przy sprzedaży dóbr kameralnych słnży w razie 
równych ofert prawo pierwszeństwa przed fundu- 
szami publicznemi. w 

Przy głosowaniu wniosek pierwszy npadł, a 
drugi przyjęto. | 

Polscy członkowie Wydziału głosowali prze- 
ciwko sprzedaży dóbr galieyjskich. 

Arzecią grupę uchwalono wedle wniosku pod- 
komitetu. ` == F KA. 

Lasy salcburgskie uchwalono sprzedać za 
cenę szacunkową 841.000 złr. 

Kopalnie siarczane w Swoszowicach uchwa- 
lono polecić do sprzedaży. 

Nakoniee postanowiono na wniosek Banhansa, 
aby po sprzedaży tych dóbr, w których istniało 
prawo polowania dworskiego, takowe zachowane 
zostało. 

Projekt do ustawy o zaprowadzeniu sądów 
przysięgłych dla spraw drukowych miał w komi- 
sji Izby panów nartrafć na niespodziany opór. 
Komisja ta ma być tego przekonania, że sądy 
przysięgłych powiune być zaprowadzone dla 
wszystkich spraw karnych, a nie wyłącznie tylko 
dla przestępstw prasowych. 

Bardzo dobrze zwykle poinformowany w po- 
dobnych sprawach Neues W. Tagblatt donosi, że 
sesja Rady państwa ma potrwać do 19. albo 20. 
czerwca. 7. 2 Far j 

„W peszteńskiej Izbie niższej uchwalono pe- 
tycję Sasów siedmiogrodzkich o zatrzymanię iq- 
stytućji comesów złożyć ad acta. 

Klapka ogłasza w dzienniku Szazadunk szcze- 
góły o organizacji landwery, jak to uchwalono w 
komisji rządowej. „Zmobilizowanie |andwery ma 
następywać na rozkaz monarchy, za kontragy- 
gnaeją ministra. Użycie landwery po za granicami 
państwa potrzebuje zezwolenia sejmu. Ofegrów 
mianuje cesarz. 7 RAAU UE 

` Pociągi kolei żelaznych przewiozły dnia 14. 
bm. 25.000 osób do Pragi, jako gości na nroczy- 
stość teatralną. Sama kolej państwowa przywio- 
zła 14 pociągów nadzwyczajnych, a na wczoraj 
zapowiedziała 36 nadzwyczajnych pociągów. 


Zaręczyay królewicza duńskiego z księżną 
szwedzką są ostatecznia ułożone. Slub odbędzie się 
w roku przyszłym. 

Moskwa oznajmiła urzędownie, że zrzeka się 
wszelkich praw traktatowych wobee Serbii, a za- 
mieszkali w Serbii poddani moskiewsey podlegać 
mają sądownictwu serbskiemu i ustawom serb- 
skim. 

Stara Presse otrzymuje z Paryża następujący 
telegram: ' „Francja żąda od tnnetańskiego beja 
zaspokojenia wierzycieli i nie wdaje się w żadne 
rokowania z Anglią lub Włochami. Stosunki z 
Prusami są: wyborne.* 

Monitor algierski z dnia 12. maja ogłasza pi- 
smo marszałka Niela, jako odpowiedź na depeszę 
marszałka Mac-Mahona z d. 23. kwietnia, w któ- 
rej” to depeszy była mowa o liśeie pasterskim 
algierskiego arcybiskupa. Niel oświadcza, że ce- 
sarz nie zmienił swych zdań eo do 
wolności sumienia, którą zostawia mū- 


zułmanom 
Mac-Mahoną. 

Z Aten telegrafują pod dniem 14. bm.: Z 
Krety przybyło trzech deputowanych do greckiej 
Izby poselskiej- (Jakiera prawem?) W prowineji 
Sfakii zaszła potyczka, która dwa dni trwała. 
Turcy zostali pobici i ścigani aż do morza. W 
Kanei rozstrzelano trzech pojmanych powstańców. 
Hr. Chambord i poseł angielski przy dworze 
ateńskim wyjechali na Kretę. Z wyspy tej pisza, 
że Anglia pragnie, aby Kreteńczycy wezwali jej 
opieki. W Smyrnie spodziewają Sier czterechio0- 
jennych statków włoskich. =: 


algierskim, 1 że pochwała depeszę 


owi E | Boć +: , 0 


elegramy „(łazety Narodowej”. 


Wiedeń dnia 16. maja. Wydział 
budżetowy Izby niższej przyjał kredyt doda- 
tkowy 250.000 złr. na austrjaeką wyprawę do 
Azji wschodniej. Zezwolił tudzież na zacią- 
gnięcie długu niefundowanego w sumie 25 
milionów złr.; dług ten ma być spłacony do 
końca grudnia 1869 roku z ogółu dochodów 
państwowych, a mianowicie ze sprzedaży dóbr 
państwowych. | 

Wydział wyznaniowy Izby niższej przyjął 
projekt do ustawy wyznaniowej według popra- 
wek Izby panów. i. 


Kursa z dnia 48.. maja 4868, godzina 2 
min. 40. popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 57.40. Akoje 
Karola Ludwika (hez dywid.) 201,—, Kolej siedmio- 
grodzka 141.90., Kolej południowa 174.40. Kolej pań. 
stwowa 257.90. Kolej lwowsko-crerniowiecka 179.50. 
Kolej północna 182.—. Kolej Rudolfa 102.—. * Kolej 
Franciszka Józefa 158,50. Galicyjskie obligacje indemni- 
zacyjne 64.—. Losy 1860 r. —»—. Losy 1864r. 81.80. 
Napoleondor 9.32. Pruski kurant 1.71'4. Losy 1839 r. 
174.25. Losy kredytowe 181.25. Usposobienie stałe. 
Kursa z dnia 15. maja 1868, godzina 6. 

1 min. 80. popołudniu, 

Wieden. Pożyczka bezpodatkowa 57.20. Akcja 
kredytowa 182.40. Akcje Karola Ludwika (bes dywi- 
dendy 200.50. Kolej południowa 174.40. Kolej pai- 
stwowa 257.60. Losy 1860 r. 80.15. Karola Lndwika 
obligi pierwszeństwa IL. emisji 89.50. Lwowsko-czernio- 
wieckie obligi pierwszeństwa 76.50. Napoleondor 9.32. 
Spirytus —. Usposobienie x początku stałe, ku końcu 
mdłe. z 

Paryż. Renta 3%, 69.55. 

Wrocław. Parenica 119. Żyto 80. Owies 40, Rze- 
psk zimowy —. Koniczyna niezmienna. 

Berlin. Moskiewskie banknoty 87⁄4. (19) Akcje kre- 
dytowe 81%,. Galicyjska kolej 91%. Kolej południowa 
149%, Wiedeń —. Pszenica —. Żyto 62. Owies 32. 


Gospodarstwo, przemysł t handel. 
A WE CEDC 
Płaca Ządają 
| Cennik gieldy 


W. A. Si, 
we Lwowie, d. 15. maja złej c c.| zł.| n. 
1] Akcje za sztukę, sa Ery 
Kolei gal. Kar. Ludw, — . | 00:50] 01-50 
Kolei [wow. Gzerm | , . |171.750172,75 
Ban:u hyp. galic- - . . . | 00,00] 71150 
Papierni czerl. bez dyw. ż „aj 
IH. Liaty zastawne za 100 zł 
Tow. kredź gal. m. k.d „i 72415] 77165 
Tow. kred. gal. w. a- ye gI 73,50] 74:00 
Banku bypot. galice J^ | 82,50 83 [09 
MI. Obiigi za 100 zir. i 
hepe mete galic. <.» | 63,708 64100 
1 dtto: Wk. krakow. | 00juof 0U|00 
dtto. Ks. bukowiń. | 00/00 00 o 
Pożyczki głodow. z r. 1866 Gie u 175 
Pierw. kol. gal. K= L. l. em. saiia QD L00 
dtto dtto p a em. | [*Ś 
dtto dtto w. Cem. j alg ą 
iz | BÓJ GA 
dtto dtto dtto IL dtto i 
IV. wonety. i 1 
Dnkat holenderski „ . „| 5/52] 5/56 
Dukat cesarski . a . . - 5|54 5 58 
Napoleond'or . . H glogł 9/35 
Rubel srebrny rosyjski . . 1/7384 18C 
dtto papierowy dtto . 1]59] 1/60 
Banknoty. poi. za 100 zł. pol.| 000 | 00/00 
Talar pruski srebrny . , „| 0000] 00jn0 
Pruskie bilety kasowe , 1j71] 1/72 
Półimpeujał rosyjski .: „| ylas] 9155 
Srebro o. 2 « . „ [u4/50]115/50 
Sprzedane: Pszenica, korzec 154 fnt. 


efekt z dos. do 17U fut. 11.12%/, ab Bortniki 

do 15. czerwen 1868. Żyto, korzec 160 fnt. 

neto PA ZW „0% 92 fot. efekt. Z 
o 2, 

dozy” Fortaliel. B0 (do 15. czerwca 


o 


projektowany dodatek do statutu 
e. k. Towarzystwa gozpodarezo rolol- 
€zego krakownk ego, odnoszący sie do 
oddziałów WAĆ 5 opiewa ; © 

„1. C. k. towarzystwo goapodarczo- 
atia krakowskie dla skuteczniejszego 
dopełniania naznaczony ch mu atatuten ce- 
lów, stanawia po powiatach w obrębie da- 
wnego okręgi rządowego krakowskiego 
Stowarzyszenia powiatowe, jako oddziały 
tegoż Towarzystwa: ; 
| g. 2. Wszyscy członkowie c. k. Towa- 
rzystwa gospodarczo- rolniczego krakow- 
skiego sa członkami oddziału rolniczego 
tego powiatu, w którym mają „stałe mie- 
A Każdy oddział rolniczy powiato- 
wy przybiera także do SWeSO ĘFOLA no- 
wych członków z osób W poem zamiej 
stkałych. które jednak przez Tow uży- 
waja osobiscie praw członków panei 
stwa gospodarczo-rulniczego kra l En 

Roczną 4wkładkę dla tych iai ri 
stanowi ogólne zgromadzenie odara tos 
niczego powiatowego, która W8 AR 
może być wyższą od wkładki rogat 
szczanej na mocy statuti przez ch ir 
Towarzystwa gospodarczo -roluiczego KFar 
kowskiego. 
zo Właściciele $tabularni, 


żeli nie są członkami ce. k. Towarzystwa 
gospodarczo-rolniczego krakowskiego, nie 
mogą być członkami oddziału rolniczego 
powiatowego. 

Członkowie dwóch powiatów mogą się 
połączyć z sobą w jeden wspólny oddział, 
za uchwałą ogólnego zgromadzenia Towa- 
rzystwa gospod.-rolniczego krakowskiego. 


g. 4. Oddziały rolnicze powiatowe żała- 
twiają czynności, wchodzące według statutu 
w zakres działania c.k Towarzystwa gosp.- 
rolniczego krakowskiego, o ile one doty- 
czg powiatn; rozporzydzają też i zawiaduję 
swemi funduszami. 

W tym celu odbywają oddziały rolnicze 
powiatowe w terminach perjodyczuych przez 
siebie oznaczonych, na wezwanie Swego pre- 
zesa, zgrumnizenia ogólne, na których u- 
chwalają bezwzgledną wiekszością głosów 
obecnych członków, 

Do bezpośredniego zarządn wybierają 
ze swego grona na lat trzy Wydział, skła- 
dający się z prezesa i trzech do sześciu 
członków. J 1 > 
s S. 5. Wydział winien zajmować się prze- 
Qewszystkiem rozpoznauieim stani i potrzeb 
rolnictwa w* granicach powistu,*i -przedkła- 

ać corocznie komitetowi dokładne sprawo- 
zdania o stanie zasiewów i urodzajów, do- 
mieszczajie swoja uwagi nad wpływami, 
które korzystnie lnb zgubnie na urodzaje 
działały. 'Te sprawozdania winny także o- 
dejmować dokładny opis o chowie zwierząt 
gospodarskich; każdy postęp na polu go- 
spodarstwa winien być dokładnie śledzony 
iw sprawozdaniach umieszczany. 
M b raar obowiazany jest także przed- 
a tomitetowi Towarzystwa gospodar- 
czo-rolniczego krakowskiego protokoły z 
postedzeń ogólnego zgromadzenia oddziału 
powiatowego. Wyciąsi, tak z protokołów 
posiedzeń tych zgromadzeń, jako też ze 
sprawozdań Wydziału, będą nmieszcznne w 
Dzienniku rolniczym Towarzystwa gospo- 
darcze-rolniczego krakowskiego, 
-= Wydziały oddziałów rolniczych powia- 
towych obowiązane 83 spełninć w obrębie 
swoich powiatów wszelkie czynności, prze- 
kazane im przez komitet Towarzystwa go. 
spodarczo rolniczego krakowskiego w za- 
kresie atrybucyj tegoż Towarzystwa, nje- 

BL ; ać się na wezwanie komi- 
mniej jak zajmow e d człofik i 
tetu ściąganiem składek od członków To- 


warzystwa. ~ 

Stałą siedzibą 
wiatowego, jeżeli ta 
nowi, jest miejsce Urzę 
wiatowej. 

8. 6 Fundusze oddziału stanowia : k 

a) wkładki, uiszezane przez tych cz ed 
ków, którzy nie są członkami Towarzystwa. 
gospodarczo-rolniczego krakowskiego; 

b) szósta część z roczuych wkładek rze- 
czywiście wniesionych do kasy Towarzy” 
stwa gospodarczo-rolńiczego krakowskiego 
przez tych członków oddzinłu, którzy 8% 


oddziału rolniczego po- 
kowy inaczej nie posta- 
dowania Rady po- 


Zarazem członkami Towarzystwa gospodar 


€Ło-rolniczego krakowskiego ; 
c) inne nieprzewidziane wpływy: 

- 7. Na ogólne zgromadzenia Towa* 
rzystwa gosp.-rolniczegu krakowskiego wy” 
Byłają oddziały powiatowe po dwóch dele= 
E grć Z grona swego większością głosów 
a cho kia dzeniu ogólnem oddziału wybra= 
urea: Tongmi, gdyby nie byli zarazem człon- 
kami Towarzystwa gospodarcz »- rolniczego 


ppłacący więcej | krakowskiego, służy równe prawo głosowa" 


rzystwa na zgromadzeniu ogółnem obecnym, 
wyjąwszy w kwestjach zmian w statucie To- 
wArzystwa, tudzież odnoszących się do jego 
majątku. 

8. 8. Towarzystwo gospodarcro-rolni- 
cze krakowskie reprezentuje oddziały rolni- 
cze powiatowe jnko swoje organiczne czę- 
ści na zewnątrz,i za'atwia czynności, ogół 
Dowarzystwn i ogólne tegoż gospodarcze 
zadania dotyczące, w czem oddziały powia- 
towe będa jego organami w powiatach. 

W myśl tego postanowienia wszystkie, 

interesów rolniczych kraju dotyczace przed- 
stawienia i sprawozdania do władz, jedynie 
od Towarzystwa gospodarczo rolniczego 
krakowskiego i jego komitetu, wychodzić 
maja; w ogóle też atrybneje pod lit. t k,ł 
w 8.3. statutu Towarzystwa gospodarczo 
rolniczego krakowskiego wymienione, przy” 
sługają wyłącznie temuż Towarzystwu. 
T 8.9. Komitetowi Towarzystwa gospo” 
darczo-rolniczego krakowskiego służy pra: 
wo stawiania na zgromadzeniu ogólnem 
wnioaków do zmian w niniejszym dodatku 
do starutn Towarzystwa, odnoszacym sie do 
oddziałów rolniczych powiatowych. Służy 
również prawo każdemu oddziałowi powia- 
towemu przedkładania komitetowi Towa- 
rzystwa nia oe krakow= 
skiego wniosków do zimian w rzeczonym 
dodatku, które to wnioski obowiązany jest 
komitet najbliższemu ogólnemu zgromadze* 
nin [owarzystwa przedstawić. 

8. 10. Zawarte w statucie Towarzystwa 
gospodarczo - rolniczego krakowskiego po- 
stanowienia, tyczaące się wyboru, wystąpie 
nia lub wykluczenia członków, uwalniania 
tychże od uiszczania rocznych wkładek i 
porządku czynności Towarzystwa, obowią- 
zują także oddziały rolnicze powiatowe. 

8. 11. Dziznnik rolniczy przesyłany bę- 
dzie dla członków oddziałów powiatowych 
w ilości egzemplarzy przez zarząd oddziału 
zamówionych, po tej samej zniżonej cenie 
prenumeracyjnej, co i dla członków Towa- 
rzystwa gospodarczo - rolniczego krakow- 
skiego. x 

8. 12. Wprowadzenie w życie oddzia% 
łów rolniczych powiatowych jest zadaniem 
komitetu Towarzystwa gospodarczo - Tolni- 
czego krakowskiego. 

(J.8.) Z nad Bugu, 14. maja. (Spra- 
wozdanie rolnicze), Zima była nawalna, obfita 
W śniegi, lecz pomimo tego silne wiatry, 
jakie ciągle na porządku były, zmiatały 
sniegi, | tym sposobem role zasiane lub 

em ogołocone były ze śniegu, lub też 
Zbytecznie zawalone do późnej wiosny: Z 
tej przyczyny oziminy w naszej okolicy 
mocno ucierpiały; żyta po największej Czę- 
ści zupełnie wywarzły lub wyprzały ta 
słabsze jak i silniejsze, a pszenice także w 
części; zas pszenicy więcej zaszkodziło zi- 
muo włoseune, przezco się więcej zAostrzy” 
ła i do dziś dnia przy Az wzmacniającej 
się posusze ciągle niknie, wyjątkowo (YE 
ko w nizinach pszenica ładna i silnie , 

, Wzięliśmy się d] rzyorania 

1 SIĘ dlatego do przy” i 

oziminy 1 zasiewu jarem zbożem. 8 
, To, co nam pozostało, rozkrzewiać się 
nie może, bo zimno dokuczliwe. i 

Do 4. kwietnia b. r, mieliśmy jeszcze 
5—6 stopni niżej 0, później w przecięcin 5 
wyżej 0, ale z ostrym wiatrem. 

Pomimo, jak wspomniałem, posuchg; 
w nizinach role mokre, tak, iż Końcówki 
ról zasiewać nię można, pootwierały się 


źródła i przepaści, więc jeszcze i to do te- 
gorocznej klęski przybywa, że części ról 
nawet nie można będzie zaAsiąć. 

Jare zasiewy 84 na ukończeniu. prze- 
szkód przez słotę nie mieliśmy, tylko teraz 
zdałoby się więcej ciepła i deszczu. Karto- 
fla są zdrowe i dobrze przezimowane, teraz 
się sadzą, jnkkolwiek nie wcześnie, to za 
to niezrośnięte i niewysilone tak, jsk w 
latach innych. f 

Koniczyny dobrze przezimowane, i te= 
go roku posiane w jare zboża, dobrze po- 
schodziły. 3 

Zapasy zboża słabe, sle wystarczające 
do nowego. Oby tylko Bóg dał obfity plon 
jarego zboża, bo ha oziminę zupełnie nie 
liczymy! a 

Bydło drogie, szczególnie opagowe. Pa- 
szy już wprawdzie nie staje, sale za to by- 
dlo od kilka dæ znachodzi dostatecznię zie- 
lonej paszy, 

Zbiory zeszłoroczne były Kopne, lecz 
niemłotne; słoma, siano i koniczyna przez 
częste deszcze wymokły, przezco nie aą po- 
żywne. Z tego powodu bydło w ogóle i in- 
weptąrze żyjące mocno ucierpiały. 


„Część urzędowa. 


Licytacje. Dobra Glińsku w powiecie 
żółkiewskim d. 30. lipca i 28. sierpnia b. re, 
cena 7.859 złr. 27 ©. : n sadu powiatowego 
w Zółkwi. — Realność wiejska w Niszko= 
wicach nr, 9, dnia 3. czerwca, 3. lipca i 3. 
sierpnia b. r., u sadu powiatowego w Bo- 
chni. — Dobra Polańczyk, w Sanockiem, 
cena 10.691 złr., dnia 22. czerwca i 3, sier- 
pnia b, r, u „sądu obwodowego w Prze- 
myślu. > - Kati 

, Edvkta. Sad krajowy we Lwowie 'za- 
wiadamia dr. Fryderyka Bluma o pozwie 
Dawida Horna pto 200 złr. — Sad powin- 
towy w Krośnie zawiadamia Jana Lenkie- 
wicza O ustanowienin knratora dla majątku 
jego w osobie Jana Rozmuskiego. 

, Konkursa. Posada pocztmiatrza w Mo- 
ścisknach z płaca 500 złr., pauszalami i in- 
Demi należytościami. 


Z 


p Fwown Ò. 14. maja 
Br. UixkiNI Bor, do Kamieńca Podolskiego, 
hr. Mniszek Mieczysł. z Przemyśla, Mi- 
chałowski T. z Bolestraszyc, hr. Starzyń- 
ski Leop. z Podkamienia, Brodcak „ul, z 
Demhowa. Müller Karol z Dubiecka, hr 
Karnicki M. z Rogózna, Kopestyński Józef 
z Zadorowa. Lisowski Rud. z Jakamanie, 
Reitenstein Alf. z Końskiego. Chojecki Z 
z Dowranki, br. Echerich z Żywca, Balicki 
L. z Wykot, Szymonowicz J. z Dnbowie, 
Czerkawski F. ze Złoczowa, 


EEE TZ 
Telegrafowany kurs wiedeński MT: | 
: z dnia 15, ma's BUS 
Oblig.dług.państ.5* , na 100 zł, m. k, 56|25 


Pożycz. nar 18545%, za 100 zł, 21,6 
Losy z roku 1860 . , Asp k 5050 
Akcje banku nar. . „ „ , „ „ [705,00 

» , Towarzyst. kred. na 200 gł. [182120 
Londyn 10 fnt., sterlingów s œ el 
Dukaty cesarskie sztuka . . . .| 5136 
Srebro za 100 zł, w. me . « : « 


114 [60 


Płaca | Zadaję 


Wiedeń 14. maja. zł. | o-| 2: ©. 
% Metaliki na wal. austr, | 53115] 25 30 
» Pożyczka narod. , o . | 62/90] 63 00 
„ Metaliki na m. k . „| 56|0% f 56 20 
» Obl. ind. niż. anatre . . | 87/25] 87 75 
p > » wegierskie. „| 74,60] 75 8) 
NO a Chor., islaw, „| 73100] 73 23 
o» » e het „ | 64/0 {f 64 25 
p p Ayia Cah . | 65joof 65 50 
2 n s» Bledmiogr.. . | 69/60 00 
Pożyczki ioteryjne. 5 
Oblig. gal. pożyezki głodo- | 
wej z r. 1866 „ , . .| 99 50]100 00 
Losy poł. z r. 1839 (całe) 74 25]104 75 
pały » 185% „ . „| 75 50| 76 00 
s + » 1860 „, . „| 83 25] 89 50 
e B A 186 rę. . 84.60 84 39 
s > a śrebrnej z r, 1864 | 67150] 68 00 
ź a z a r. 1865 | 77/00]-77 Bo 
* kredytowe e e « e |131 25 131473 
„ ks Esterhazegao >» . |t41 001145, 
» ks. Saim . . » e „| 34 00] 34/50 
s5 hr. Palfy -e s è e 9 25 75 26 25 
» ka. Klary . » »-+ + |-27 60] 28150 
p hr. St. (łenois „ ; ' 23 75] 24 25 
» kk. Windischgrätz . s | 17 Bo] 18)50 
z hr. Waldstein . » ' 21 00| x2 w 
n Rudolfa . . a asm 14 10 14 peo 
Atvcje banków i przem. | 
Banku narod. austr. » . . [702,00 703100 
„  Anglo-austr . » . {131:00|131 59 
Zakł. kred. dla b. i przem. j182,00|182 20 
Kolei półn. Ferdynanda . |ismi m 1825-09 
a Karola Ludwika . . [200476 ało 
Pi m p sa 172 zo La 
rior, kolei Kar. Lud. za $ 
„ lw. ezern. za 1 TEISI 77,00 
Listy zastawne. 
Banku narodowego p 
w moneciekonw. lez a 97 13 A a 
w walncie austr. 92 al og 
Galic Zakł. kred. &'e » >» 73150} 00 [00 
Gal. bank hipoteczny . | 88 00 83 {50 
Austr. Zakładu kred. ziem. 1100|50]10] |00 
Karsa zagraniczn". 
a 1 (B-miesięczne.) 
Napoleondory « - . . . 9,314 9132 
Augsb. 100 złr. nr. , , .| g7iigl 97130 
Frankf. n. M. 100. „ . , | 92125] 97150 
Hamb. 100 mark, `, „ „| Bójlol 86] 0 
Londyn 10 fot. „, . . . . |i16|50]116|66 
Paryż 100 frank, „ , , . | 46|80| 46|35 


Perya 14. maja. : 
Bent» 3, sę „| 69 42" 00 00 


Poe agi kolei Żel :zmej 
Karoja Ludwika 
Odchodzą ze Lwowa og. 6. m. 10. r. 


a a 6 g. 5. m. 20. W. 

s z Krakowa o g. 10. m, 20. r. 

p A og. 8.,m.j4 vw- 

Przychodzą do Lwowa o g. 8. m. 40 w. 

» s og. 8. m. 32. I. 

„  doKrakow ao g. 2. m. 54: P+ 

a „ o g. 6 m. 1% T 
Pociągi kolej żelazuej Lwowske 
Caerniowieckiej: 5 =>. 

Odchodzę ge LWOWA 3 10. wieczór. 


r 
a 


6. 25 Ma I» 


8 
aCzerniowiecE 6 30 m. w. 


p R o ode, 6. rano. 
Przychodzą do Lwow! O godz. 6. wiecze 

F do Czerniowiec g. & i 6. 

« A og. 8. 14 m 


4 


Cartes visites a la minutę, 
1688 LOO = 75 ct. G~? 
w księgarni P, H. RICHTERA we Lwowie: 


Nr. 14,152. 


e 
Ogłoszenie. 

W futejszej c. k. wojskowej, plywal- 
ni Rada miejska nadaje 10 miejsc nauki 
bezplatnej dla dzieci obojga płci oby wateli 
tutejszych. Starający sie o te miejsca mają 
wnieść podane na pismie do Magistratu 
najdalej do doia 24. maja b. T. 1970 1—2 

Magistrat król. stol. miasta 
Lwów duia 14 aja 1868, 


n 


OSOBA posiadająca języki francuzki, 
3 angielski i niamiecki, życzy 
sobie otrzymać miejsce jako nauczycielka 
lub towarzyszka Bliższą wiadomość otrzy- 
mać możpą u p. zegarmistrzą Engla, w mie- 
ście, obok księgarni Wilda. Adres: Pani 
Scholz. 1975 1—1 


Przestroga. 
Oświadczamy n:niejszem, żeśmy miedy 
wekslów ani skryprów nie wystawiali, i dla 
tgo też żadpych płacić pie będziemy. <- 
Tyle dla przestrogi każdego. 1936 8-8 
Fiume dna 9, maja 146%. 
Kornel de Wurmbi 
c. k, F. M. P. na pensji. 
Adela de Wurmb zdomu Wernau. 


O 
C. k. wyłącznie uprzywilejowany i 
szybko wysechający "" JĄ 
z - i í L 
lakier poTyskujący 
do „podłogi, 


funt ełowy. po 6% et., 


| lskier politarowy „a meble, 8 


lakier na skóry $ 
do uprzęży, ` 

a pierwszej austr, fabryki lakie- 

ru spirytasowego i politury 7 


ALOJZEGO KEIL. G 


1960 SKŁAD 1-12 
Wien, Wieden, Resselgasse 
Nr. 2, wm protest. Realschulgebóude. 


eri A r 4j . h E 


Połuczemie w stan © ciezłym pierwiastków, 
wyr:biających krew i kodci, łatwość z jaka 
ten środek gaje się urodobnió „przez najde- 
lik tniejszy żołądek, wreszcie nazwisko za- 
azczytnie zmane w dzledzinie umiejętności 
samegó wynalśzty, Oto' są zalety, które te- 
mu preparatowi żjednały uznanie w całym 


świecie. Fosforan żelaza, przywraca "apet; t. 
ułatwia trawiemie, usmierza boleści żołądka, 
a naj-kuteczriejszym jest dla kobiet cier- 
pigcych na białe upławy (blennorrhèe), i 
Bzczególniej zadziwiające sprawia skutki 
kiedy idzie o rozwinięcie eiałotworu mło- 
dych panienek, cierpiących na bladaczkę. 
Fosforan żeląca przywraca siły wyniszczo* 
nym i używa się po krwiotokach, przy po- 
wrocie do zdrowia po ciężkich słabosciach, 
osobom wątłym, dzieciom i starcom, albot 
wiem jest to środek przędewszystkiem to- 
niczny i pokrzepiający. 1619 11 —14 
Dostać można u pp. Grimault et Com. 
aptekarza w Paryżu; we Lwowie w apte- 
kach pp. Piotra Mikolascha, Berlinera i 
Ruckera, w Krakowie w apt. pp. Brunona 
Micsyńskiego à Redyka; w Poznaniu w aptek. 
Pp. dra. Mamkewicza i Elsnera; w Brodach w 
aptece p. Frantos : 
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PASTYLKI 
UŁATWIAJACE TRAWIENIE 


P BURINY BUISSON 


aptekarza, Laureata akademii cesarskiej 
medycznej w Paryżu. 
żę eS yborny ten środek, przepisywanym 
jes „Przez ną znakomitszych lekarzy Fraucji, 
przeciw rozstrojeniu funkcyj trawienia Ło- 
łydka i kiszek jak np. w bolach żołądka, w 
rapaleniu kiesek, io trawieniach długich trudn ch 
iub bolesnych, w odbijaniach, w odpciach żołądka 
i kiszek, w womitąch 84 ge 
ï braku apetytu, w panipi geyok A jedzeniu, 
rno chorób di opadaniu s ciała, w iótta- 
Cas ach wątroby s krzyża, Znajdują 
się w Warszawie w Buładach materjołów 
apteczpych dr. Mrozowskiego | p. Gallego 
w Wilnie w aptece p. Chrościekieyo w 
Kijowie w sptece p. Necze i Marcińczyke, 
w Poznaniu w aptekach p. Elsuera i p, dr. 
Mankiewicza; W Krakowie w aptece p Bru. 
nona Miczyńskiego I Re'yka; we Lwowie 
w aptexach pp. Piotra Mikolascha, Berline- 
ta i Z. Ruckera; w Brodach u p. Francoza, 
me Wiedniu w składach materjałów apte- 
cznych pp. Raabego i Ródera 1623 20 28 


— 


Wydawca. Witalis W. Śmochowski, 


GAZETA NARODOWA z dnia 16. Maja 1868. 


© + KONKURS. 


Przy galicyjskiem Towarzystwie muzy- 
cznem rozpisuje się konkurs na następujące 
PoBądy: er werrówy. 5 some pe 

„ 1) Nauczyciela gry na skrzypcach 
dla klasy wyższej z obowiązkiem brania 
ndziału w próbach i produkcjach Towarzy- 
stwa, czy to orkiestrowych, czy pokojo- 
wych (musique de ottambre), koś i;lnych, 
Czy taż jako solista. 

Wynagrodzeniu'roczne 500 złr. w. a. 
Dwumiesięczne wakacje. 

2) Nauczycieła gry na skrzypcach 
dla piższej klasy, również z obowiazkiem 
brania udziała we wszystkich produkcjach 
i próbach Towarzystwa (jak wyżej), Z ro- 
cznem wynagrodzeniem 350 zir. w. a. 
Dwumiesięczne wakacje. 

W razie gdyby który z kompetentów 
za porozumieńrem się z Dyrekcja oble te 
posady równocześnie objął, wówczas przy- 
padnie mu roczne wynagrodzenie w kwo- 
cie 600 złr. w. a. 


3) Nauezyciełn dla początkowej na: * 


uki gry na fortepianie, z rocznem wyna- 
grodzeniem 400 złr. w, a, Dwumiesięczne 
wakacje. 

Bliższa wiadomość w kancelarji Towa- 
rzystwa „(Lwów. rynek, kamienica Lewa- 
kowskich, nr. 179), do której kompetenci 
zechcą podania swe, świadectwa nzdołnie- 
nia, równie jak dowody dłuższej działalno- 
ści w tym zawodzie wnieść najdąlej do 
dnia 15. czerwca b r. 

Lwów, d. 13. maja 1368, 1968 1-2 

Z polecenia Dyrekcji 
A. Urbański, 
A deint trur 


Sklad fabryczny 
kapeluszów słomianych 
B. FRIED 


w Wiedniu, Stadt, Adlergasse Nr. 1, 
rozsyła za zaliczką pocztową po 
12 złr. i 20 złr. cały tuzin, a za 
( „połowę tej ceny pół tuzina 

najnowszych i najmodniejszych 


KAPELUSZY SŁÓWIANYCH, 


do wyboru... 

Ten sposób roysyłania wzorów ma 
jedynie na eela, ażeby sobie liczniejszy 
odbyt u imich’ serdecznych odbiorców 
zapewni4. Staraniem mojem: bedzie ka- 
żdego mego odbiorcę przez podawanie 
mu wzorów zachęcić do większego wy- 
boru i tym sposobem rzetelnością mo- 
ja nadal go pozyskać. 

Przy zawówieaiach zamiejsco- 
wych na 6 lub 12 kapeluszy wzorowych 
upraszam dokładnie oznajmić. ile męz- 
kích, ile chłopięcych, kobiecych lub dla 
pacienek mą być kapeluszy i jakiej 
obiętoście w 1718 11-12 
== Te kapelusze dają się prać i prza- 
rabiać. Zamówienia przyjwnją się tylko 
frankowalie. Za opakowanie w drewn 'a: 
ne pudełko od tuzina dolicza się 70 cta, 
od półtuzina 50 ct. 


Wszystkie gatunki 
świeżych naturalnych 


mineralnych 
WOD 
napełnianych 1868 


otrzymałam 


wpróst z zakładów źródłanych 


jeakoteż i, dalej co tygodnia świeże 
przysyłki nadchodzić będą. 
Sprowadzając znaczne transporta 
wód bezpośrednio z zakładów źródla- 
nych, ustanowiłam ceny jak najtań- 
sze,tktóre przy większem kupnie ŝto- 
sownie zniżone będą. 1491 2—4 
Zlecenia z prowincji będą jak 
najrychłej i z wszelką troskliwością wy- 
konane, nie licząc nic za opakowanie. 


J. F. Kleina W** 


3 
roku, 


Wiedeń, Kärntnerring, 3. 
W- istocie prawdziwa 


Woda Kolońska 


przez Joh. Maria Farina. vis a vis Jil 
lich-Platz, tuzin złr. 10.—Mar. Clement 
Martin, Klosterfrnu, tuzin po 8 złr. — 
Joh. Maria Farina, naprzeciw Georgs- 
platz, tuzin po 8 złr.; zawsze w najle- 
pszym i równie nieodmiennym gatunku 
pod gwarancją. 


Prawdziwe "Fay 


angielskie  Kssbouquet. 


Jockeyclub. Ylang-YJang 
Chypre. ĶKiss-me quick (po- 
całuj mię prędko) 
Ambre gris. Violette de mars. 
New-mown-hay. 
[SF WIELKI SKŁAD 7d 


- najprzedniejszych 
| mydef toaletowych 


w 160 rozmaitych gatunkach. 
Najdelikatniejsze kadzidła pokojowe 
Vinaigre aramatigue, Kan de Levan- 
de. Poutp urri, Eau Athenien, naj. 
łepsze pomaty kwiatowe, dobór naj 
obfitszy, jaxuteż wszelkie najlepsze fran 
«uzkie i angielskie perfumerie. Sprze- 
daż en gros i en detr], Zlecenia za prze 
kazem należytości przez poczte uskute- 
czniają się ścisle i sumienne. 1665 10-12 


Wiedeń, Kirmtnerring Nr 3 
J M. FISCHBACH. 


"re 


Właściciel; Jan Dobrzański. 


wprost ze źródeł sprowadzone, 


w 1868. r. napełniane, 
krajowe i zagraniczne, po 


cenach umiarkowanych 
poleca 


ELAN DEL. 


Kar. bałłabana 


pod „Zlotym kogatem* 
p zy ulicy Halickiej. 


Handel rzeczny sprowadza wody mi- 
neralne bezpośrednio ze zdrojowisk, i usta- 
nawia dlatego ceny jak najprzystępniej- 
sze Przy większym odbiurze ceny sto- 
sunkowo miżsae i opakowanie. Cenniki 
rozsyłają się na żądanie przez pocztę bez- 
płatnie. 1929 2—6 ~ 


Realność. 


we Lwowie podl 685%, przy ulicy 
Sykstuskiej naprzeciw wchodu do 
ogrodu Pujezuickiego , składająca 
się z dużego domu mieszkalnego 
jednoplgtrowego s suterenami, z osobno ! 
sbndewanej wozowni i stajni, z plaeów pod 
ogród, tudzież z gruntu osobnego pod bu- 
dowę domu, przyległego dv tej realności, 
a studnią na podwórzu, całkowicie oparka- 


piona, z sztachetami zielonemi od ulicy, 
jest każdego czasu z wolnej ręki do sprze- 
dania. ~ 195 4—6 


Bliższą wiadomosć udzieli imieniem 
spadkohierców š. p. Menarda Konieckie- 
ko pan Topolnicki we Lwowie przy placu 
Choryżczyzny pod 1. 390%, I. piatro. ' 
SEE ZO CO 


Kołnierzyki i manszetz, 


podług najlepszych francuzkich 1 an- 
gielskich krojów własnego wyrobu u 


Franciszka  Erlacher 


1889 . Wien, Tuchlauben 7. 2-2 
„arzra rothen Adler.“ 
Wzory na żądanie gratis. 

|= 
12 lat powodzenia we Francji, 28 medali. 


Mastyx czyli Kit p. Lhomme-Letort 
Jedyny, jaki przyjęty został na wystawie 
powazechnej w 1867 r., 
uznany za najlepszy przez wszystkich 
ogrodników we Francji, 


do szczepienia drzew na zimną 


i do zagajania ran na drzewach i 
NA WSZELKICH KRZEWACH 
(do zastosowania go dostateczny Jest nóż 
lab łopatka). 
Fabryka w Paryżu Nr. 162 rae de Paris, 
Belleville — Paris; we Lwowie w aptece 
aana Piotra Mikołlascha; w Krakowie w 
pt. p. Brunona Miczyństiego. 1761 7-8 


Nieprześcignione 

co do rzetelności, gustu i 

tanioścł. 

CENNIK najpierwszej i największej 
DIEM EREC WK HA MH 


bielizny płóciennej 
BRACI BECK 


w Wiedniu, Operngasse, 2. 


b j aj 
„kj, roboty ręcznej ajnows zegn 
Koszule imęzkie kaja, zcienkfuga rumburgo 


skiego płótna po 2 złe, 2 zir. 25 ct, 2.50, 8.25 
do 450. + i j ë 


z najcieńiszego rumburgskiego batystu po zir. 3.75, 
4, 4.50, 5, 5.50, 6 do T 


z najcionazego angielskiego perkalu po zlr. 1.80, 2, 
2.25, 2.50, 2.75 do atc, 3. 


kolorowa w najlepszym gatunku po złr. 2,50, 2.75 
do złe 3. 
KALESONY MĘZKIE z płótna rumburgskiego 
po złr, 1.50, 1.75, 2, 2.25, 2.50 do zir. 2.75. 
z płótna rumburgskiego, 


Koszule damskie, n E 
złr. 2.25, 2,50, 3, 3.50 do 4.” 


z rumburgskiegu batystu, pięknie haftowane, po 
złr. 4.50, 5, 5.60, 6, du złr. 6,50. 


KAFTANIKI NOUNE z najcieńszego perkalu, 
odtu nanawszgch krojów paryzkich po złr. 2.25, 
2.50, 2,75, 3, 9.50, 4, do zir, 4.50. 


DE JRR ANE 

MAJTKI DAMSKUŁ, gładzio po zir, 1.50, 1.75, 
j i cj pięknie haftowane po złe. 2.25, 2,50, 2.75, 
o Zir. U. 


SURDUCIKI DAMSKIE z najcieńszego perkalu, 
gładkie pu ztr. 4, 4,50, 5 do zte 5,50 

SURDUGIKI DAMSKIE z guwrowanemi wyło” 
gami po złr. 8, 6,50, do złe, 1. 

SCRDUCIKI HAFTOWANE po zl. 1, 1.50. 8, 
8.50, do złr. 8, 


CIENKIE RUMBURGSKIE WEBY 50 łokci po 
złe. 20, 23, 25, do złe. 28, 


BELGISKIE WERY BATYSTOWE 50 tokci 
po ztr. 23, 35, 30, 35. 38. do zir. 40 
A a oa ee 


Konstancejskie weby 40tokciowe sztuka po zir. 
12.50. 13.50, 14.50, do zlw. 16. I 


SZLĄZKIE PŁOTNO DOMOWE sztuka 30 łok, 
po ztr. 650, 7.50, 8.50. 9, 9.30 do złr. 10, 


NAJCIENSZE CHUSTKI do nosa lniane pottu- 
zina po złr. 1,40, 1.80, 2, 2.50, 3, 3.50, do ztr. 4. 


, FRANLUZKIE CHOSTKI batystowe do nosa 
pół tuziwa po zir. 2.50, 3, 3.50, 4, 4,50 do złr, 5. 


ZAMOWIENIA z PROWINLYJ z zavęczeni "u 
najpunktualniejszej usługi po przeslaniu gotówki 
mn ej pobraniem pocztowem wykonują sią xajrze- 

niej. 


KOSZULE nieprzylegająca jak najlepiej. mo- 
ga być odestane napowrot. O podanie objętości 


p szyć uprasza się. AG 165% 1320 
i = $ EE 


ma mira Wi 


F. W. fHarólikowski — S04' 


Zaproszenie do przedpłaty M4 
ilustrowany Tygodnik, 


WODY. MINERALNE o jar ich aw w kokon 00 


na humorystyceno-<"atyryczny 


Pismo to wychodzi kaźdego cawartku w półarkuszu, formatu ilustrowanych 
pism zagranicznych. 

Oryginalne humorystyczne powiastki, szkice, wiersze, fraszki, ucinki 1 ry- 

cipy. Krótkie i treściwe Sprawozdania z ruchu umysłowego i towarzyskiego 


Zapewniliśmy sobie udział najwięcej 


korespondentów w Poznaniu, Krakowie, tudzież w główni jszych ogniskach życia po 

litycznego, nankowego, artystycznego i towarzyskiego w Europie. 

„Chochlik* jest niezawodnie najtańszem w Polsce tygodniowem pi*mem ilustrowanem, 
gdyż przedpłata wynosi tylko z przesyłką pocztową: 

W obrębie państwa austrjąckiego: 
2 zir. 70 ct. — ćwierćrocznie I złr. 50 ct. 

w. ka, Poznańskiem: 


EW Niemczech i 
ćwierć.oczmie 1 talar. 


Zamiejscową przedpłatę przesyłać należy pod adr. ; „Admamstracji Chochlika we Lwowia.* 
Ugłoszenia (imseraty) przyjmują się za opłatę sześciu ce utów od miej 
rukiem, oprócz opłaty stęplowej 30 centó ~ 


sua objętości jednego wiersza drobnym 
za każdorazowe umieszczenie. 


Zwracamy uwagę Szan. Publiczności, iż Chochiik jest rozpowszechnionym we 
wszystkich niemal czytających, a szczególniej w cl „.ganckich warstwach naszego spo- 
łeczeństwa, oraz że oyłoszenia, umieszczane w naszem pisemku, bywają ezytanem 
tydzień, przez co nastręczamy Sz, pp. inseiującym mierównić wię 
ksze korzyści, aniżeli ione, codzienne czasopisma. lą i 
przyjmuje handel. J. Jaskólskiego 


przez cały 


Pre umeratę miejscową i iuserąty 
wie, bla” Mariacki. 


dy z mulu i sól Ewonicka. 


w gożóru i dnie, W 


ad 
le karzcm jest 


1969 1—8 


Promęsy 


Dwa zdroje jodg:bromowe (zdrój Karola słony czysto-jodowy, zdrój Aruvlii, słony. żelazikte- 
> jodowy) zdrój Józefa żelaz:sty, zaroj Adolfa, chemicziie obojętny: żetyca dworska, kąpiele słono-io- 
dowe, żelaziste i siarczane, paruwe ! zu Szpilek jodtuwych; wdechiwia gazu naftowego Kalxotki ;“ octa. 


Zdroje Ewonickie slynne ze skuteczności qietylko w skrofułach (w obrzmieniu i owezodzenie 
gruczołów, zapalenia ócz, USU $ AOSS, WYrzytąch syornych. W rujieaniu tost I kroście stawów), sie 
takie w chorobach maeiezaych | zawulej od nich piepłodudseź: 
Katarze żolydza i pykrzcii w upartych ton 
każdym rokiem rozszerza sig t ulepsza co do wygód i uprzyjemnienia pobytu. Stacja telegraficzna i 
ekspedytura pocztowa jest w Samym zakładzie. Koleją żelazną dojeżdża się od Lwowa do Przemyśla, 
rakowa do Tarnowa, ztailąń dyliżansem lub furmauką, da Two icza, Ordynującgym pray zdrojach 


doktor medycyny i chirurgii 


losów z. 1864 r. | i 


— Í rozse= 
1953 1-2 


4. 


pod  +yrułeęma 


L 


czytanych pisarzy, i postaraliśmy się o 


rocznie 5 złr, 40ct. — półrocznie 


rocznie 4 talary — półrocznie 2 talary — 


we liwo- 
1971 1— x 


w obrzmieniach wąlroby i śledziony 
lisacjach  syfdityczoych, Zaklad s -4 


Karol Mos:czański 


na która 250.0009 guldenów 


& 
ł 


ve już na dniu 2. czerwca 1868 wygrać można 


po 2 złr. 16! et. za stempel, dla biorgevch 10 sztuk jedna gratis, dostanie u 


Voelcker & Co, Wien, 


Kolowrat Ring, 4. 


Za listy e'ggnieù przesłać 30 ct. — Zlecenia za przekazem przez pocztę całej nale= 


żytości nie mogą być uskutecznione. 


Wiedeń, Karntnerring 


w Wiedniu, Karntnerrinę 


wielki skład 


zwój po 15 


Bazar obić papierowych 


jako też na prowincji. 


Świ,żo otworzony 


BAZAR OBIC PAPIEROWYCH 


księcia Württemberg, 
zaany 1 =głynący w skutek sumiennej i” puuktua nejousługi. polegą sy ój 


francuzkich i angielskich obić papierowych, 
Za obicie 1 pokoju objętości ABE 


ZW Podejmuje się urządzan a zupełnego pomieszkąń tax w miejscu 


1891 6—1 


Nro 15.. 


B 


Nr. 15, naprzeciw pałacu 


najnowszych 


ct i drożej. 
bez szpateru 4 zly. 50 Ct. i wyżej 
za szoalerem 9 


qoAmoJsided pıqo IEzeq 


1663 14—24 


Wzory i cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie. 
poważaniem 


E. J. Fisch'r. , 


Wiedniu, Karntnerring Nro 15, 


Stefan 


fabrykant broni, 


WA a ams 


poleca i gwarantuje za ewój wybornie je FET skład wszelkiego rodzeju broni jak aa|- 
1 


«ańszej., Między innemi ma do szybkiegu ns 


jacia z zamkami watrząssjącemi Lefaucheanx, 


iglicówki ! dubeltówki Lancaster, tyrolskie Parich-strzolby | azeutce rewol werowe. Poje- 


dyncze i dwururne pistolety, 


Pzń:two QGermakówka w Czortkow- 
skim obwodzie, postanowiło sprzedać z 
wol:ej ręki całe urządzenie fabryki oleju 
znajdującej się w Niwrze, z prasami 
b LE holenderskiemi, o sile pro- 
ukcyjnej 12 korey na dzień. Powodem 
sprzedaży tych jeszcze do użytku zdolnych 
narzędzi jest wybudowanie now 'j fabryki 
w Uściu Biskupiem z prasami hidrauliczne- 
mi, dla której przyrząd pr wyższy jest na 
teraz już zbędnym. — Z pisemnemi zapy- 
taniami uprasza się ndawać do Zarządu 
dóbr w Germasvówee, poczta Krzywcze 
niefranknjąc listów. / 1818 3—3 


TA 3 
Glówna wygrana 


250.000 zir. 


przy nastąpić mającem nA dniu 2, czer- 
wea b. r. wielkiem wylosowaniu kapi- 
tełów założonem i gwatantowanem prze 
rząd austrjacki, wynoszącem [39 milio- 
nów 983.000 guldenów, 

Między 4.000 wygrinemi jest wy- 
sokich trafnych: +0 PO 250.000, 1 p 
220.000. 60 po 204.000. 81 po 130.000 
20 po 50.000, %0 Po 25.000, 12i po 
20.000 99 po 13.000. 171 po 20.000 
352 po 5000, 432 po 3000, 783 po 1005, 
1350 po 500 1 145 zit., jako najniższa 
kwota każdego trafnego |usy, 

Cały los Z numerem gerji i wyg'y- 


wającym kosztuje 2 złr., 3 losy 5 złr. 
7 logdii 10 złr., 16 losów 20 „b my 
w banknotach. 2 


Zlecenia łaskawe wykonnją Bie za, 
»rzesłaniem należytości niezwłocznie i 
sumiennie, po uskutecznionem ciągnie- 
niu rozsyłają się listy wygrań każdemu 
ndział biorącemu bezpłatuie; wygrane 
zaś wypłacają się natychmiast. Uprasza 
się zatem o udawanie się wprost do 


J. Breycha 
Handlungshans in Frankfurt am Main, 
kleine Bockenheimergasse 9. 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki 


fuzje Bolza, gwery systemu Floherta o ruohu 

tudzież wyborne rewolwery Lefiuohenux sześciostrzałowe, 7, 9 i 12 Mun. 
Łaskawe zlecenia za przekazem należy! 
Odbiorcom 6<iu sztuk rewolwerów ups 


kład w WIEDNIU, Kohlmarkt Np, 14, 


podwójnym. 


ości przez pocztę wykonują się rzetelnie. 


zeza RIĘ Znacznie od ceny zwykłej. 
1457 3=4 


45, i Ó 

Ogłoszenie. 
Wydział Rady powiatowej Staromiejskiej 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę pro- 
wizorycznego |sekretarza Rady powiatowej 
z roczną parą 500 zł. w. a. 


Po roku Próby nastapi stąhilizącja pro- 
wizorycznego kad h abilizacja_pr 


Kompetent musi mieć dokładne wiado- 
mości praw administracyjnych, ustaw auto- 
nomi znych, być biegłym w koncepcie ma- 
nipnlacji kancelaryjnej i fachn kasowym tu- 
dzież rozumieć gruntownie oba języki kra- 
Jowe. ) 1949 3—3 

, Termin konkursu upływa z dniem osta- 
tniego maja 18 8 r., do którego cznsu kom- 
petenci swe podania o udzielenie tej poaady, 
alegowane dowodami kwalifikacji i dotych- 
czasowego zajęcia, przesłać maą do Wy- 
działu Rady powiatowej w Starem mieście. 


Z Wydziału: Rady powiatowej. 


Zastępca prezesa Jzydor Kgdzwrskt. 
Staremiasto d. 10. maja 1868, 


Maszyny do szycia 
podług wszelkich systemów 
poleca 
największy europejski 
Zakład maszyn do szycia, 
po zniżonych cenach, pod gwarancją 


M. BOLLMANN 


1751 10—12 w Wiednia 
31. Rothentburmstrasse 31. 
Ilustrowane cenniki można 


mieć franko i gratis "Jag 
| MK a 
Do duisiejszego nnmeru 


ARE" dołączora br szura p. t. 


Sluby cywilne z konieczności. 


L. 


Druk Kornela Piliera, 


